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GORY .;:, TURYSTYKA -;;, ALPINIZM 

W NUMERZE M.IN.: 

"Karpaty" nie tylko w 
Karpatach 

- Z KTG ZG PTTK na szlaku 

- Kolumna KTN 

Co z Inwestycjami 
górskimi? 

Pola biwakowe (2) - Su­
dety Środkowe I Wschod­
nie oraz Ich przedpole 

- Zamkowe opowieści (16) 

Szlaki turystyczne w Kar· 
patach Polskich (12) 

Myśleć o środowisku 
Inaczej 

- Górki Wielkie - 1360 km 

- Globtroter 

Przedwiośnie 1993 r. w 
Tatrach 

Ekspresowe wieści z 
Sudetów 

- Góry I alpinizm 
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SUIty kotpot1at pr~: CIESZVN - Skłep 
Plll( "Gron .... , ul <»tboU 42; OUWICE -
~n!. ·u PIotr'·, uL K.aI,prub 12; 
KATOWICE - PTTK, ul. Dyre«cyJne tO; 
KRAKÓW - Słdep 0ónId "W1erchy", ul 

az.w.u 23: NOWY SĄCZ - O/PTIlC, Rynełc. 
l; SZKLARSKA PORĘBA - ~lII 

• Ubn", ul. "-dno«:l Nerodowej 10; 
ŚWIDNłCA - O/PTTK ŚWkInlcłl: WAŁBRZYCH 
- OlWelbrxyetd PTIlC, ul. ~~ 2: 
WAfłSZAWA - ZO PTTK, ul. s.n.JorNa 11; 
WROCŁAW - OlWroctew.lLl PTTK, Rynek­
~uu 11/12, O/Febtyczne PTTK, ul. Wn. 

StwMza 15; ZAKOPANE - ~n" 
06tW Im. T. Stalcłl.l, ul. ZatudJesło S (Dom 

Twy.ty) otaz RedKcJa. 
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WIDZIANE Z DOŁU 
Droga Redakcjo! 
W !Ulowym numerze .. 1nforma­

tora Zarządu Głównego" na s. 13 wyczy­
tałem budujące sprawozdanie kol. Ed­
warda Moskały z otwarcia nowego 
schroniska - pardon - Hotelu Górskie­
go P1TK w Ustrzykach Górnych (co za 
cudowna metamorfou). W~rOd wielu 
.. okrągłych" zdati, znalazły sil; i te, że ok. 
50 uproszonych go~, w marmurowym 
holu wypiło ntradycyjną" lampkę sum­
pana (cl)'tby nowa tradycja w PTTK?), 
zjadło kolację, a potem 0* została na 

Sylwestra. Chciałem w tym mIeJScu 
gn.ccznie spytał władze PTI'K, u czyje 
pieniądze odbywają sil; takie radosne 
imprezy, bo ponoć P1TK jest takie bied­
ne, te Zjazd zaapelował do wszystkich 
członków o dobrowolną .,zrzutkę" po 
100 tyS. zl 

Czyżby szykoW'.tło sil; jaki~ nowe 
uroczyste otwarcie? 

Z powat.anicm 
Cz. Łonek 
Kmowlce 

W sprawie "Pokutującego schematu" 
emu: czękIej tranamy w stereoty­

powe gmatwaniny Słów I znaczeń. Talum JIISl­
czem nieporozumień mogę okrdlić anytu! 
Juliusza WysłOucha zamieszczony w nr 9fJ2. 
"Na Szlaku" zatytułowany .. Pokutum sche­
mat". Autor p:JWOłuje się w swym lekkłe na 
audycję radiOwą i Inoc anyiuły prasy krajowej 
traktując:t o turyscach i turystyce. Zapomniał 
JCdnak w swym tekkie podać pod.mwowe 
reguły-hasła encyklopedyczne okt~lająoe 

'i'J18cze.nje słów t u r 'J s t a, które pc»;wolę 
sobie ponItej Z8C)'towOC z dwóch dostępnych 
mi trćdel. 

.. Encyklopedia ONZ" E. QsmańCl)'ka. 
Cycat .. TUI)'!tyka międzynarodowa (podu. 
J. J .) - przedmiot statej 7.organizowancj 
współpracy międz'jnarodoweJ od 1898 roku". 

,.Szkolny słownik geograficzny" l . flIS 
(Wan:mwa 1982) podaje: .. Turystyka - odby­
waOle podtóty w ociach wypoczynkowycb, 
sportowych lub poznawczych. 

Turysta - osoba odbywaJllC8 podrót 
(wycieczktf) w ociach wypoczynkowych, spor­
towycb lub poznawczych". 

Moim zdaniem, autor nieco przesadza 
w swych oceoach lematu, na dowód czego 
podax: ponitej cytaty z anykulu "PokutująC)' 
foCbemal": 

To, .te ludne CI "","«hali ZJe ~h d0-
mów ( ... ), nie omacZĄ .te Iq nuy.sttvni ( ... ). 
Olm:ugo /Ix .rit upWam, by kiJk oknilJt 
ludzi Iwrzystajqcych z uroków gór. DalSzy 
fragment: 

(.~) by do th1pera16w ( ... ) KI trfmI~ 

ktrh ( ... ) nie u..tywał ~aw !.!!m!! (podkre­
gieOle J.W.). Dalej autor gJomo się zasta· 
nawia, Cl'J me powinten zacząć kOlekCjOnowaĆ 
np. ~ty na tetcrne TPN, aby ( ... ) kkdyi 
UJJłu1.yt M mwno .turyJty " Koniec cytatów. 

NawiązUjąc więc: do haseł encyk.1o­
ped'jc1.tl)U1, c:zy to się podOba Panu J.W., ery 
rne, ak. fÓWOlet trampkowi chodzJarze spod 
Giewontu tet są turystanul Oczywi§cIe, ~ nie 

brakUje schematyzmu w ruedoinfOl"11lOW8niu 
dziennikarzy odna<nie probłematyki IUrys. 
tycznej. Mam tutaj ma myśli tycb drieruuka­
rzy, którl:y jedynie ..od niedzieli" zajmują się 
tematem tuf)'!lycznym i wandali slereocypowo 
podszywają pod turystów z krwi i koM:i. 

Najwatlliejsze, moun zdaniem, jest to. 
aby ostatecznie samemu dobrze sM< ClUĆ pod­
tOtując i wędrując po szlaku turystycznym. 
Nie są na pewoo najistotniejSZC w tyclu 
regułki, a nasze pn.ekonania. Odbyt się Walny 
ZjaW PlTK, na ktOrym rozgorzały spory 
dotycz.ąoe działalno&ci krajoznawców w sta­
rych schematach nowej IX>ISklej 1"ZCCZ)'WlS­
te*:!. Pisząc. powinnWnY uwatat, aby d0-
bierać słownictwo dla ka1dcJ kategoriI czytel. 
Olka. Turysto, pozo5t8ń sobą! 

Jan Jlnota 

JESZCZE RAZ: 
"MORSKIE OKO NASZEl" 

W numerz. 2 .Ne Szlaku- z bł. zoeteł 
paypomnleny apór z WtgrlllTll o MorQIe 0110. 
Warto jea:cze dodać, fe aktywnym ortdownl­
k'-m tej spr.wy był Welery EIjMz Reclzlkow.lll. 
On 10 zorgaolzował akcJę g6reli % BIałłd, którzy 
por~ i Iłpeilll budynek strety węgierskiej nlld 
~m, wtedy teł: .,zniknęły· tftJP)' gr.niczne. 
On takt. pozyek. m.,..ułka kra;ow.go Mik • 
J. Zyblikiewicn do podjęci. Interwencji. w wy­
niku której odbyt .Ię ~ w Grezu 

Gdy prz)'Zneno nlllTl ~ obuar. tu­
my wiwatowały w Zakopanem n. czM6 Eljua. 
ten zał. jako mistrz popYlamych lluetr.eji ła­
tn:ań.kich, wykon. okolleznoieiowy rysunek 
hfyryczny. PludltaWłl eugeetywnJe uciekaj," 
cych Wtgr6w I goni~eh ich g6relł z clupega­
mi. Ten hi.toryczny eptr.od znalazł -ił na pocz. 
t6wkech wrez z wlerezem automwe Ludwlh 
Sol,klego (cytowanym Jut w .Ne &zIMu'. 

_mcan-old 



Recenzje 
"KARKONOSZ" 
- czyli co starego i nowego w Sudetach 

ÓSmy .. Karkonosz" jest pierwszym 
tegorocznym, pierwszym wydanym jako 
kwartalnik. Mamy nadzieję, że lak jut po­
zostanie. Będzie "chudziej", ale regu. 
lamie. A 00 w "Karkonoszu" tym razem? 

Odszedł Tadeusz SIeć, Czytelnicy 
znajdą zatem na początku wspomnienia o 
Nim napisane przez J. Czerwińskiego. 

Pamięci wybitnego krajoznawcy, znakomi­
tego przewodnika, ZDawcy SudetóW. a 
szczególnie Karkonoszy, zeszyt ten wstał 
poświęcony, OtO pokrÓtce jego zawartość. 

Gdzie letą Sudety - pytanie raczej 
śmieszne, ale nie do koAca. O Sudetach, 
absolutnie calutkich, bez podziałów poli­
tycznych, pisze J. Potocki. Wyt'jCVI grani. 
ce (ale naturalne), dzieli, nazywa - sło­
wem zbiera wszystko lO, 00 rótni autorzy 
w rómych miejscach I językacb na ten Ie­
mai napisali i kleci z tego sensowną ca­
łość. Autor porządkuje rzecr:y. sądził by 
motna. oczywiste. Dzięki temu, nieco try­
wializując, nikt już nie uaf! pl7.Cl. pomyłkę 
w Beskid Śląski zamiast w Góry OdmA· 
skie. KatAy tet będzie wiedział, kiedy 
opuS:cil Karkonosze i zstąpił we Wzgórza 
Bramy Lubawskiej. 

Jakby na przekór temu, B. Czecbo: 
wicz wmawia Czytelnikom, te Racibórz 
tei lety w Sudetach (I). Rzecz będzie o 
nieco zagadkowym gotyckim nagrobku, a 
pytanie., jakie sobie autor postawił. może 
brzmieć w skrócie: Piast to c:z:y Prze­
myślida? Ano, i jedno, i drugie (dwa w 
jednym?). 

Cót motna dodaĆ, je.<1i naprawdę 
sensacyjny artykuł opatrzony jest tytułem 
"Stary Ksiąt naprawdę średniowiecznyl?" 
Tak przynajmniej twierdzi K. Jaworski i 
chyba trzeba mu wierzyć. Ma dowody. 
Tent.e sam aUlor oraz Z Jawo~ka do. 
ciekają takie istnienia śred niowiecznego 
zamku w pobliskich Świebodzicach. 

Wraca Henryków. Nic tak dawno 
gOŚCił na naszych łamach artykul o tam· 
tejszych stallach zakonnych. Tym razem 
A Kozieł pisze o opacie z gatunku tych 
ambitnych i o malarzu z rodzaju kiep-­
skich. Malarz zwał si~ Kynast. ale nie pc>­
chodził z Chojruka. Opat tet nie. Z daleka 

natomiast pochodzii prawdopodobnie Ja· 
cobo Carove - wioski budownic:z:y na 
Ziemi Kłodzkiej, twórca m.in. pałaców w 
Międzylesiu, Wilkanowie, Korytowie, 
twierdzy w Kłodzku (tej XVIII·wier:.tnej) i 
kOOciola w Nowej Wsi. Napisał o nim K.. 
Eysymontt. Z kolei B. Czechowicz omó.­
wił zagubioną w lesie koło Gorzanowa 
kaplicę św. Antoniego. Jest tu i o pusteJ· 
olkach, którzy mieli ino dwie drabiny, 
piłę, siekierę i pobijak. 

O sztuce, tym razem czeskiej części 
Gór lzerskich, pisze tet A Kwaśniewski. 
Głównie jednak rysuje., prel.entując albu­
mik tamtejszych kościółków. 

Rodzina Cię1kowskich dzieli si~ z 
Czytelnikami informacjami o mało zna­
nej, zapomnianej osobliwości przeŁ Pu­
chaClÓWka. O co chodzi - tO jut w "Kar­
konoszu". Jest jeszcze interesująca wy. 
cieczka, której trasa wiedzie szlakiem 
anomaliów magnetycznych w Rudawach 
Janowick.ich. Na wyciec-lce tej maina się 
przekonać, te kompasy czasem kłamią , o 
czym przekona Czytelników przewodnik 
- T. Przylibski. 

Z sudeckich nowinek i drobiazgów 
jest tekst o zniszczeniu jednego z kokiól­
ków tolerancyjnych w Bolkovie, o "rakie. 
towym baronie", o ostrowiCl.O\lt1kiej tabli· 
cy w Kłodzku i o, mote nawet niekoniecz· 
nie małej, geologicznej sensacji. 

Tradycyjny dział zagadek (Sudety 
to tajemnicze góry ... ) wypełnia prezenta­
cja dziwnego przedmiotu znajdującego się 
w murze cmentamym w Kucharzowicach 
oraz tajemniczego, jak się okazuje, Nep-­
tuna na jeleniogórskim rynku. O nowe 
elementy wlbogacila się sprawa tajemni­
czych utonięt i innych tragedii w rejonie 
Wielkiej Sowy - to jut ciąg dalszy za­
gadki z szóstego .. Karkonoszs". I to na 
razie tyle. Na razie., bo sęd71wy Karkonosz 
wygrzebuje spod topniejącego śniegu 
Czarnego Kotła nowe tematy. Dlaa.ego 
Czamego? Następny numer dedykujemy 
Zbygniewowi Marrynowskiemu. Póki co, 
zachęcamy do lektury tego, co jut jesL 

Boguełlw Czechowlcz 

WYDAWNICZY 
BLAMAŻ 

Wydawnictwo .Ziemla Kłodzka" 

(wydawca m.in. wartościowego miesięcz­
nika .Zlemla I<łocIzka" ()(8Z na/nowszego 
przewcxtnlka po regionie) wypuścio do 
sprzeda:ty w ub. r. zestaw ośmiu pocz­
tówek, będących reprodukcł8m1 starych 
fotografii (z jednym wy}ątklem dzieł nie­
ml9Cłt1ch focogratikÓW), a prezentuJących 
wybrane rnaywy z terenu dawnego hrab­
stwa ktodz.ldego. Pomysł doskonały, ale 
reaJtzacja chyba najgorsza z R"IOilłwychl 
Mao czytelne, wydrukowane na !6Itym Ue 
I opatrzone napisami w kolorze brązu 

(naśladuJącym złoto) pocztówtli nie za­
chęcają do zakupu. Na dodaIek, nie-­
udolne przecięcie kanek sprawia, że 
trudno znależć nam dwie pocztowkl jed­
nakowego formatu, Ale najw\ęl(8Ze -
moim zdanłem potknięcie, to opatrzenie 
wszystkich kartek błędnym niemieckim 
napisem . DIe Graftschaft Glatz" zamiast 
poprawnego . Dle Grafschatt Olatz· 
(hrabstwo kłOdzkie) . 

Wydawca nie popIsa się więc zna­
)orTlOŚClą Języka niemieckiego. Nie jedyny 
to błąd w nłem1eckleJ pisowni, 8Ie 8ZCZe-­
gólnIe dotkliwy, gdy t występujący nie 
tylkO na odwrocie pocztówek lecz przede 
wszystkim na stronie przedniej, kłu}ący w 
oczy sporej wielkości literami, maJącymi 
zwrócić uwagę niemieckiego turysty. Tak 
oto mas literka . t" sprawta, że znf:J.N 
staHśmy się pośmiewiskiem EwDpy,., Na 
wątpliwe pocieszenie pozostaje fakt, że 

przeciętny Połak nie zwróci uwagi na to, 
eo Niemiec wyłapie od razu. W Muzeum 
ZJemI Kłodzkiej (prowadzącym tei: sprze-­
da! owycłl 1X>CZIÓW9k) nikt z naszych 
rodaków nie zwracti podobno uwagi pub­
licznie na to uwagI. Błąd w plsatiRi uszedl 
uwadze nawet J8OC1Ni KowalSkiemu, w 
barclzo ostrym tonie recenzułącemu pocz­
tówki na łamach Magazynu RegIOnu 
Kłodzkiego .BUK" (nr 18192) w notatce 
zatytLWtianej .SzaJs". Pozostaje mi luż 
tylko z8Cł1ęcić CzytelnikÓW do zakupu tej 
kur10zalnej serii pocztówek, która z racji 
fuszerł<1 wydawcy mote stać się wkrótce 
przysłowiowym . bltWym krukiem·. 

A.F. 
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Recenzje 
GÓRY OPAWSKIE NA MAPIE ,;ZIEMIA NYSKA" (NOWE WYDANIE) 

OłLatnio na pOlkach bięgankich po..­
jawiło lię nowe, piąte jut wydanie mapy 
tUl")'SłyC'lnej ,.ziemia Nyska". Olciałbym po..­
dzieli(! się kilkoma uwagami I refleksjami na 
temat jej treści, a szczególnie rragmentu, obej­
mującego Góły Opawskie. 

Zmieniona "okladk.a" obecnego wyda­
nia 4wiadczy, że Wydawnictwo zamierza wyda­
wat mapy tu~ POIsli w jednej serii (w 
podobnej Rade gratiCl.nej ukazaly się jut np. 
"Karkonosze" czy "Pn.edgćrz.e lzer1be"). Uwa­
gę %WTaC8 kontUrowa mapka Polski l tytułu 

.. otJadki" 'l. zaznaczonym zasięgiem mapy. 
Niestety, ani w popr1.Cdnich wydaniach, 

ani tym bardziej w obecnym, nie ujęto calodcl. 
Gór 0pawWch (brak okolic upowca, 369 m). 
W obecnym wydaniu 'l.O$lllła nawet "obcięta" 
duta ~ Prudnika i Trubini; miejsce mapy 
zajmuje teraz opis najważniejszych obie~ów w 
językach czeskim i niemieckim. Wprowadunie 
tego opisu uwatam ta bardzo pozytywne, ak 
czy oie mógłby (XI się znaJd.ć w c:z.ęKi infor· 
macyjnej na drugiej stronie? ~ wolne 
miejsce: pod angielSkim opisem obiektów ujęła 
13m reklama PPWK i firmy .,Elwa" z Nysy. 
Znak czasów .... 

W trdci mapy wprowadzono wiele po..­
prawek I u:tUpełnień, 'l. ktOtych najbardziej rzu­
cają silf w oczy trzy. Pierws7.8 'l. nich 10 

zatn3canie tajnej (?) d<xychCl8S !inU kolejowej 
l Głucbołazów przez POkrzywną do Opawy 
oraz do Mikulovic (tranzyt Kolei Czestich). 
Olaczegot wiłf(: nie :zaznaczono tet torów z 
Nysy do Katmwa i 'l. Nowego Ś\\iętowa do 
Sławniowic? Pn.eciet nadal istnieją w terenie 
(sporadyaDy rucb towarowy) i dla ewentual­
nego turysty mogą .slaOOWić watny punkt orien· 
tacyjny. Drugą __ " PI wprow&<henO 
granicy Parku Krajobrazowego "Góry 0pBw­
skje", istniejącego od 1988 r. Zaznaczono tet 
przeblCg dydaktyc'lll)'Ch ~k przyrodnM:zych, 
w zasadzie pobywający się z "normalnymi" 
szlak.ami. Niestety, do niedawna brak było ogól. 
nodoItępnych publitacji na temat lego parku, 
dlalegowięccbyba w ~ inrormacyjnej mapy 
nie ma o nim jak.iejko/v.riek wzmianki. Trzecia 
poprawka, to wprowad:zerue na mapę odcinka 
_ l:.ąU Prudnkta - Poknywna. T. droga 

była już zaznaczona na mapecb topograflCZf1)'Cb 
z kol1ca XIX w., lecz na mapie ..z,emia Nyska" 
nie .tmała do ub. roku! A pr7.CCICt KAZov, 
kto udaje się z Prudnika do POknywnej cq to 
samochodem, r::r:y autobusem PKS, MUSI ko-­
rzy51a(! z tej drogi. Poprawiono te! przebieg 
drogi na odcinku potrzywna - Jamoha.vek. 
Watto doda(!, te jeal 008 omacz.ooa tym samym 
symbolem ("drogi inne") co niektóre dukty !d-
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ne, np. na Biskupiej KopIe . Włamie taka dziw· 
na k1asyfik.acja dróg staje się CZęslO "dołOem" 
dla Redak.cji mapy, ktOnl przy drogach poInyth 
umieszcza czasem przystanki PKS (vide nie 
istniejący w n.eczywistokl przystanek "Głucbo­
łazy" na W!Ch6d od Tylnej Kopy, 527 m). Za 
moją sugestią RedakCja skorygowala zresztą 

umieszczenie niektórych przysL PKS (np. w 
Podlesiu), ale zdarzy to się tet tak, te obok 
~ usytuowanego - pozostał stary, nb. 
oa drodze polnej (OKxtm). Podobnie w Pod­
lesiu - tym razem są tam dwa k~. Od 
przybytku gtowa nie boli? 

Kolejny błąd "'}'tlIkOC mate L.. nie­
umięjętnolcl (1) czytania przez. Redakcję ry­
sunku poziomicowego. 0KxIzi o ~ Gó­
ry Kaplicznej pod Prudnikiem, przeniesionej 
nareszcie na wtaklwe miejsce. Widnieje tam 
369 m, podczas gdy oz poziomic odczytał motna 
najwytej 325 m! Na dodatek w miejsce po.­
prawnej i w wielu wydawnictwach utywanej 
oazv.y S~k8 (była w poprzednim wydaniu 
mapyl) pojawiła się "Straconka". Dodam, :te 
nazwa tego \\"Zg6rza pochodzi od zbudowanego 
na szczycie w 1164 r. klasztoru Kapucynów 'l. 

kBplicą MB BoIe&nej (a nie "licznych kap­
liczek", jak podano w inrormatorze z tyłu ma· 
py). Było to znane sanktuarium. Klasztor od 
Cl8SU sekularyzacji (1810) siuty! jaka dom dla 
bięty odbywających ul)' kościelne j pótnicj 
opiekowali się nim FranciszkaOle l poblislc:iego 
k.lasztoru Sw. JOtefa. Po ostatniej wojnie kJasz· 
lor rozsypał sM; w ruiny, nie remootowany. om 
na szczyde znajdują się tajemnicze "buntry", 
być mate pozostawione pn.ez WOJSlco, mające w -poI,-

Mapa 7.DIl81a wzbogaoooa przez nanie­
sienie wielu nowycb Ictzyży. kapliczek i k~ 
łów w Łące Prudnickiej, Konradowie i Masz­
czance (konsekrowany w 1988 r.) oraz niektó­
!'}'Ch miejsc odpoczynku (w terenie drewniane 
wiaty). Na uwagę zasługuje wprowadzenie no-­
wycb nazw lereDO\\')'Ch: Las Osiek:, Grzebień, 
Czapica, Cicha Kollina i Dewon (duty kamie· 
oioIom łupk:.ów). Trzy pierwsze manc były już 
w ubiegłym stuleciu. Lał Osiek (Hege-WaId) to 
re:s:ztka kedn~j Przesieki sudeclciej. 
Nazwa .. Grzebień" (Der Kammel) m&i sama 
za siebie - okrdIa grzbiet, wybiegający od Bis­
kupiej Kopy na pn. CzapŁa (Hut.Berg) to cha­
rakterystyczne wzgórze 440 m 'l. "czapką" lasu 
nad Jarnołtówlc:iem . Nalomlast "Cicha Kot­
lina", jak również "Karliki", "Karolinki", 
"Gwarkowe Skały", "Morskie Oczko" czy 
"Rozdtotc Pod Piekiełkiem" , umieszczone jut 
w poprzednich y,.ydaniach, to .. wytwOcy wy­
obrBtni", powstałe w kręgu krajo'z.nawOOw 
opobkich. NIU'W)' te bardzo się jut ,.zaasy­

. milowaly" i \Iod1odzą nawet do prac naukowych 

(o parku krajobrazowym). A szkoda, bo przed­
wojenne nazewmctwo. mate nie lak orygmalne 
(BukOwa Góra, Jodłowy Stok, Słoneczny Stok), 
lepiej ~ charakter miejsc. Natomiast 
nazwa "Nowa Wd Prudnicka" jest błędna; 

powinno być: Nowa Wieś (dawniej Wieszczy­
na) dla odrótnienia od mie~ o tej sa­
mej nazwie leżącej na pn.-wsch. od Prudnika 
opodal Mosznej. Zresztą i w terenie (tablice 
pny drodze) widnieje nazwa .. Nowa Wieś". 
,,50108 Droga" (s::dak żótty), biegnąca trawer­
sem Srebrnej Kopy (185 m), zwana była jut w 
ubiegłym stuleciu ,.Zbtziejską" (Diebisch­
Weg), a mianem ,..5oIna" okr'dlano drogę pod 
samym szczytem Bi.\k.upiej Kopy. Nie sły!zaIem 
nigdy o na%Wie "Kajtek" dla skał D8 Górze 
Zamkowej. 

Pewne Z8Slnetenia mam let do częki 
inrormacyjoej (np. inrormacja o rzekomych 
,,tródłach mineralnych" w Głuchołazach, r::r:y 
te! o ZW1ąZkach J06Cpha von Eichendorffa ze 
.... Dę-)· 

Na mapie wida(! ślady niedokończonycb 

wnien.e11 - pusłe prostokąciki opodal Raz· 
dro1.a Pod Pietiełk.iem. Oznaczają Sanatorium 
FWP "Ziemowit" i dawną Idniclówk.ę "Na 
Anusi". Na opis zabrakJo miejsca. Właśnie ten 
brak miejsca uniemotliwia dalsze uzupełnienie 
tre&ci mapy. Czy zatem nie rnotna by wydat:! 
mapy całego obszaru Gór Opawsk.ich, w więk. 
szej skali? To przeciet najciek.awsz.a IUryslycz· 
me ~ ,.ziemi N~kiej". 

Odnoszę wra2enie, te ~k.szoA(! z za· 
sygnalizowall)dl lU błędów i oiedopalned 
WItała 5pO'N(ldowana pośpiechem Redakcji 
podczas przypawania mapy do druku. 

Podsumowując, mapa ,,2.ieml3 Nyska" 
'l. katdym wydaniem zmienia się jednak na 
lepsze:. Obecnie jest w zasadzie bezkonku· 
rencyjna pod vngIędern treki I dokładności. 
Bardziej dociekJiwym polecam zakUp ujaw­
nionych ostatnio map lopograflCUl)'Ch PPGK w 
skali 1 : 2S 000 (arkusze: 483.21 - Gtuchołal:y, 
483.23IP - Jamotta.vek Płd. I 483.22 - Prud­
nik 'l. 1984 r.). Ostrzegam jednak, te mapy te są 
w nieuórych miejsc:ach Swiadomie fałszowane, 
ponadto posiadają III)'jątb:Jwo ubo&ie i 7le DS· 
zewnictwo. 

Marek Słtko 

"Ziemia Nyska". Mapa !urystyczna w skali 
1:60000. Wydanie 5. POISIcie Pru:dsic;bkntwo 
Wydawnk:IW Kartogr1lflCZn)'Ch im. E. Remem, 
SA Oddzia! we Wrocławiu 1992 r. Redaktor 
Anna SkOrkowsk:a.Szopa. Trd(! tuf)'St}'Cln.ą 

oprac:owaoo DS podstawie materiałów Marka 
Staffy. 
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"Karpaty" nie tylko w Karpatach 

Wbrew po:tOI'OIll me cbodzi o to, te 
odbyto Karpaty w jaki~ innym miejscu na 
Ziemi, Iec:r. o Klub Tuf)'łtyki Górskiej .. Kar­
pity" działający w Toruniu. Klub powstał 

jesienią ł97S r. Klubowe wyprawy wyruszały 
~ W Karpaty, ale jego CZłooka.vie 
bywali także w AJpach, PIrenejach, górach byłej 
Jugosławii I Półwyspu Skandynawskiego. 
Ostatnio naszą uwagę przyciągają góry naszych 
wschOdnich sąsladOw, Gorgany i D.amohOra. 

Nt :te góry, na'Het te niskie, są do8ć! 

daleko od Torunia, zmuszeni jesteśmy, a 
czynimy to z przyjemnodclą, .,zdobywa!! góry" w 
najblitszej okolicy. Kilka razy w roku 
wyruszamy na piesze wycieczki w ..górskie" 
rejony naszego województwa. Zwiedzamy więc 

"""'oby .. .gOn - """'" """"'" pni­
doliny Wisły i pradoliny Drwęcy. rozmaite 
wydmy i moreny. Pomocne są w tym nowe ma­
P'I, ..aetki" W)Uawaot pnez wojsko. chOC głów. 
ną rołę pełni w czasie v.ypraw Andruj Hennan, 
prawdziwy Ul8WC8 terenu I W!Z)'5I.kiego, co nie 
jest płaskie w Okoticacb miasta, rozmaitych 

"""'" """'"" I wąwozow. A jest po aym 
"""""- N .... "py" """"ją .,..,."., 90. 
100 I 120 m, przy rOtnicacb ~ 40-60 
m. Pasmo wzgórz krawędzi pradoliny WISły na 
zachód od Torucia biegnie na wysokotci 60-93 
m, 8 na północ od miasta. koło Uni5lawia, na 
W)1Otoki do 96 m przy poc\ItawIe około 36 m. 
Są 10 ttreny urozmaiCOne i czasami ma się 
wratcnie, te jeal się w ~ gónlcb, 
!l:tCZtgćlnie gdy wędruje się wzgón..ami oad 
potokiem Jordan, na wysokości około 90 m i 
dalej na wscbOd, w okolicach Piwnej Góry 
(117,9). Nad tym ttrenem dominuje .. bez. 
imienny szczyt- o wysokotci 123,9 m, z którego 

Yoqbrzetro • 

widac! odJe&łY o 9 km Ciecbocinck i kominy 
wtocIawstlch ,.AZoc6w'" - 26 km Ba południe. 

Członkowie klubu zdobyti Id; Babią Gó­
rę kOło •.. Kowalewa Pomorskiego. Jest to wyrat_ 
0)', zalesiony ,.masyw" wyrastająC)' Z równiny, 
lil<g.ający 110,3 m. Niedaleko Szafami, znanej z 
(Ś'odka OwlpIOOWSkiego, aągnie Się malow­
nk:zt pasmo wzgórz prteclęle "walną" doliną z 
drogą i potokiem, i licznymi poprzecznymi, 
bocznymi dolinkami. Prl)' odpowiedniej pokry_ 
wie fnietnej okolice le stanowią dQ\konaty teren 
do turystyki narciarskiej. 

Najciekawsze "gOrskie" rejony w odle· 
głoSci 1-2 goclz. jazdy samochOdem, to tereny 
wokół Nowego Miasta Lubawsklcgo I Urodnicy, 
a zwłaszcza koto KurzęlnilLa l GOrz.na. Okolice 
Górzna, czyli obszar Gón.nieńskl>Lidzbarskicgo 
Parku Krajobraza.lr'ego. 10 mimatura Beskidów. 
Bogata rzdba, lic:z.ne jtziorka i przełom rzeczki 
Brynicy tworz.ą niepoo.r.18f7Jłlny krajobraz. Na 
zacbOd od G6rzna. nad ~, u stóp wzgórza 
o ~ości 142,5 m znajduje się młtjsoc 

zwane ... Zakopane. Warto doda(!. te wzgórla 
nad Kurzęlnikiem staOO'oVią tereny narciarskie 
dla miesztaJ\c:ów Torunia, Brodnicy i Nowego 
Mtasta. W ~ieine zimy uruChamLany jest koto 
Kurzętnika ~iąg narciarski. Wzgórza te 
osiągają wysokoSt 154 m i doollnują nad doliną 
Drwęcy Ietąc:ą 80 m niteJ. Tereny te 10 równie:t 
znakomite miejsce do uprawiania turystyki 

kO!arskiej i kolarstwa górskiego. Kręte szosy, 
serpentyny, długie zjazdy mogą doItarczyć 
satysfakcji i sponowoowi, i tul')1cie. Takie to 
..góry" mamy w pobLitu. 

Juliusz Wyetouch 

LW ' Ud2botk 'Helski 
'i'·Brodnlcki Pork 
I...:.) RroJobrozóWY 
G>-Górzniełlsko -

-Ud~borsk i Fttrk 
KrcJObroZC7NY 

,14 wysokoŚCi m npn. 

MARSZ NA 100 KM 
Od czterech lat w SudcUełI Śr0d­

kowych rozgrywana jNt Imprez. pn. ,.$ude<:kl 
M.nz n. 100 km~. 

Org.nlzo·ouna poczllllltkowo pn:n 
walbay.tl 0ckłziII PTTK. póin'-j przy w*P6ł­
prtą z ~.m M~lm TIO<F w WrItKry­
chu. Od poez_u budzi kontJoww.ję włf6d 
waibrzy.klch dzW.czy nallZego T ow.rzy ........ 
prz.chotnlcy Imprezy udaJlIlII z prz.klllllHm 
pt'Wl1e: czy to }4Iez~. turyltyk .. ery )ut aport 
wycryT'tOW'(f ZwoI.nnlcy, k10rych !Mt z kllid'fm 
rdciem wftceI, I to z odległych łtron kraju. 
odpow!adllSlllll: I ~no, I drugie. OorlllllC)'ml zwo. 
I.nnlku!! tej Imprazy "II1II turyKI maJlIIIICY za. 
clłcle sportowe, tzw. wyrypiarz.. Chętnie 
.tarłu] .. chodzI.rz • .portoWI, d!ugodyltaMow­
cy Olez zwycuJnl piechurzy, którym a" nie 
łpleazy. Oy.tans 100 km pokonywany JMt 'fi 

cz .. 1e od 14 do 28 godzJn. Kllidy, kto ukońcry 
m.m., otrzymuj. paml~owy med", dypłom, 
mat. wy~at Nogr~. Na trui. I n. mecie 
uez..micy otrzymu~ podek. Zamlejlcowym 
Ołg..,lzłltOrly z.pewnlailllll z~td"'OWMIe w 
achroru.ku mIodzl.t:llWIJm. 

V Sudecki Man:z na 100 km Z~MO­
wMrl !Mt No aobott 5 CZMWCt. br., Itałt o ~ 
dzlnle • . 00 z W.łbrzychL Tr ... Clek_L Pro­
wWl przez .,Andrz.ł6wk,", ct.Iaj gr~ pM­
atwtI do Tlumaczow .. polem przez Górt ŚW. 
Anny - KaJeną - Wlelk" ~ - W"im -
Jewomlk do W-'baychL 

Tneba mW 50 000 zł n. wpIaowe I 
z~enle 1ekatlkl • . 

ZgIoaJ:.nl. pod adr_m: P'ITK W ... 
bRych !58-300 ul. Lawartowsk'-go 15 , tel. 
240- !52., 

MA BYĆ LEPIEJ 
W SUDETACH 

Niby brllCla SIowlanle, a Jacy, taey 
trudni do Wlp6Itycla.. Mow. tu oczywijclt o 
Cuch.ch, z kt6ryml atoaunkl ani z. "komuny", 
ani *,al nie uld~aj" s" najleplał. Od lat 
won. poIaU nac:1ak_ na otwarcie nowych 
przeJ6t grank:J:nych. Dełtlar-ą. z Pr.;! niby 
byty, ~nakt. nic si, nit dzieło, ch06 za wony 
polskiej w kilku miajacllCh wszyetko b)'Io 
gotow.. W drugiej poIowia kwIetn~ wuaJd:. 
poinformowano, ta z dniem 1 maja otwlll. 
zoManlllll przał'cia graniczne ("e tylko dla oby_ 
w.wll Polałc l I Czech) , obaJmujlllllf)'l .uclecklllll 
cz~ woł. wslbrJ:y.tlego: Tlurnacz6w- OIovke 
I GoIlńaIo:-StaroOltin. Pojcd'f btd" odpr~ 
tylko do 3,7 t rnay. No cói, dobra I to. 
Ntdomial od 24 m. uruchomione zo.ca;. 
przaj6e1e kolejowe Mieroez6w - MazimMtl d .. 
wUyatklch podr6tnych. 

Z kolei w woj, JelenlogÓtlklm ZWłIllllZ" 
Omln Karkonoskich wynegocjow.t z. wOlU! 
cz .. klllll prukazt.lcenie Karkonoszy w ~noIlU! 
atref1 tU/ystyczn, w ~u z czym jut t.raz 
maJlIlII by~ otw.rte prz.ł'cla n. Pn". IW­
koooalliaj I n. Sl:renlcy. Spory krok napn6d, 
ch~ cl""l. malo. Lapłaj wazaltt. tak. nł:t 
nakłada~ 20- 30 km od Innych przeł't. 

O rozwoju lakty'czneJ ayru.oJI btdzlemy 
ale star.J1 InlOffnOWK na bletlllllCO. ch06 oczy_ 
wlkle nle tak azybko. Jak pr_ oodzlennL 
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TURYSTYKA GÓRSKA W PTTK 
Dobiega końca działal~ Komisji 

Turystyki Górskiej za PlTK w XII ka­
dencji. 29 maja odbę:dzie si~ w Krakowie 
KmjQwa Narada Aktywu Górslc.icgo, na 
której delegatom 1. komisji oddziałowych 
i klubów 70stanie przeds18wione szczc­
g(lłowe gprawozdanie z d:tia łaJno§ci KTO 
ZO. Tam leż delegaci ocenią dorobek i 
rnlknięcia Komisji, wytyczą główne kie­
runki działań na nasl~pne lata , dokonają 
~res:zcie wyboru nowej Komisji. 

W Krakowie dokonana zostanie 
ocena pracy KTO. nie ma wi9C potrzeby 
zamieszc1.ania sprawozdania na lamach 
. .Nu Szlaku", Na pewno jednak warto po.­
kusić si~ o oce~ dokonM i stanu organi-
7:1cyjnego cnłego środowiska górskiego. 
bnwiem i tak cała nasza działal~ gór­
:.ka ~poczywa na komisjach i kJubach. któ­
rym KTO moie co najwyżej pomóc, czy 
Utl1lclić jakiej' sogc.<llii z punktu widzenia 
całości spraw górskich. Okazją do lakiego 
pudsumowania jest ICŻ niedawny Walny 
ZJ:t.ltł PTfK. 

Mijająca kadencja naleiała do naj­
krótszych w dziejach PTfK (poprzednia 
KNAG odbyła się: 30 wrzunia 1990 r. w 
Kalowicach). d1a KTO !zwała zaledwie 2.5 
ruku. Przypa ła na najlrudniejszy okres 
pr.lemian organizacyjnych w PTTK -
pr:temian. klóre szczególnie boldnie 
dntknę:ły Sfel'9 działalno§ci programowej. 
.... tMnie kluby i komisje. Przecie:i poezą­
Ick kadencji zbiegł się: z likwidacją zan..ą­
dń .... wojewódzkich. lym samym j komisji 
.... oJewódwch. które w przypadku KTG 
odgrywały znaczną rolę:. prowadząc ha 
swoi m lerenie wię:kszołć form naszej 
pudslawowej działalnoki (szkolenie. ko­
ordynacja znakowania szlaków, często 
rcferaly weryfikacyjne GOT ilp.). a prze­
de wszyslkim inlegrując ~rodowisko 
pnpn.ez uln.ymywanie bie:iących konlał:­
lńw z komisjami oddziałowymi j klubami. 

Trudnoki ekonomiczne, kłopoly z 
rcjeslmcją nowego StalulU, wzrost wyso­
kliki składki członkowskiej i podobne 
Pl-,}'czyny spowodowały znaczny spadek 
li\./bv członków i iednostek orp:aniza-
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cyjnych Towartyslwa. Pnypomnijmy, 7,C 
kilka lal temu PTTK miało (podobno) 
blisko 700 lyS. C".lłonkńw i ok. 600 oddzia­
łów, a ob. ok. 150 tys. członków i ok. 400 
oddziałów. 

Jak: na tle ogólncJ sytuacji Towa­
rzyslwa wygląda po Iych prJ.emianach Iu­
rysl)'ka górska. OIÓŻ wydnje się. że pu­
mimo niewąlpliwych slml , jej kondycja 
jest i tak dobra. ŚwiadcUlu Iym slatysl)'ki 
i rozeznanie w terenie. Nieslely, nawet ofi­
cjalne statystyki i spnlwozwlllill w Towa­
rzystwie nic sq w pełni wiarygodne. b0-
wiem nic wS'"l.ystkic odd1iały dopełniają 

obowiązku ich składania. stąd cz~ da­
nych ma rylko charoklcr szacunkowy. 

Moina przyjąć , 7,c na początku ka­
dencji działało ok. 240 komiSji (w tym 40 
wojewódzkich) - ob. dzilłła ok. 160. Je§1i 
odliczymy zlikwidowane komisje woje­
wódzkie, 10 ok.uuje siy. Le uhyło nam ok. 
40 komisji oddziałowych. czyli ok. 20% 
(przy wsk.afniku dla oddzinłów ok. 30%). 
K1ubów na począlku kadencji było ok. 140 
- ob. istnieje ok. 100. a więc ubytck wy­
nosi ok. 30% (dla całego Towarzystwa 
46%). Inna sprawa, że cz~ jednostck nie 
przejawia d2iałalności lub nic informuje o 
niej. Rysuje si~ lU mulni podstawowy pro­
blem braku skulecznych form łącznoki 
wewnątrZ P'ITK. 

Wracając do Sianu naszego środo­
wiska, za jego najcenn.iejS7Y składnik 
należy bez wątpieni.., uz~ kadI'9 fWlkcyj­
ną i programową. Uczba pr"LOdowników w 
całej kadencji spadła Iylko o 3~ i wynosi 
wg kartoteki KTG 6000 osób. Jest 10 

ogromny sukces. klórym nikl inny w 
P1TK nic może si~ poszczycit. Świadczy 
o trWałości zainteresowań. bowiem liczba 
członków TowarJ.:ystwa zmniejszyła się w 
rym czasie aż o 60%. Takie Ładra znaka­
rzy związana z KTO. a zgrupowana w 38 
oddziałach, również wykazuje minimalne 
wahania i oscyluje wokół 400 osób. Udało 
si~ tei ulJZymać na poprtednim poziomic 
zakres prac znakarskich - cią8 1e odnawia­
my ponad 2 tys. km szlaków rocznie, 
o~raniczono tylko ze WlAledówoszczcd· 

nośc i owych wykonywanie ozdobnych 
rogaczy. tablic informacyj nych i map 
schematycznych, chociaż cz~to jest lo dla 
luryStÓw niezauwaialne. bowiem nieklóre 
oddziały wykonują je na własny koszl lub 
z pozysknnych dotacji. 

W dalS'J.:ym ciągu GOT pozostaje 
n<ljpopulamiejszą odznaką turySlyki kwa· 
lifikowanej, slanowiąc stale ok. 40% 
wszystkich zdobywanych odznak. OIociai 
lr.leba pr'Yznać, że w liczbach bc2.wzgl~­
nych spadek jesl lU znaczny, ale propor­
CJonalny do ogÓlnego zmniejszenia ruchu 
lurySl)'CU1CgO j liczby członków w PTrK. 
Udało si~ nalomiast utrtym8Ć d2iałaloość' 
prawie wszyslkich TR W GOT (było ich 
118 - jest 110). nawel wówczas. gdy dik­
widowano oddziały. przy których działały . 

Podobnie wygląda sytuacja z KomiSjami 
Egzaminów Przodownickich. które w 
większości działały w siedzibach ZW. 

Również pozostałe fornly działaJ­
noki górskiej nie uległy większym ograni­
czeniom. np. złoty prtodowników. sym­
pozja, narady znakarzy, klubów górskich. 
Cieszy również fakt . :ie frekwencja na 
nich nie maleje w sposób zauważalny. 
chociaż stale rosną koszty uczestnictwa. 

Jednym. z większych sukceSÓw 
Towarzystwa jest utrzymanie bez wi~k­
szych stral bazy noclegowej w górach. a 
nawel Komisji udało si~ ją nieco powię:k­
szyć dzi~ki Funduszowi Schronisk Gór­
skich i ofiarnej pracy ·~rodowisk akade­
mick.ich prowadzących 12 sezonowych 
baz namiolowych . Komisja slarała si~ 
cz.ynnie wspierać wszelkie inicjatywy od­
działów 7.mierzające do przejmowania i 
prowadzenia schronisk. Sukcesem Komi· 
sji jest bez wątpienia kontynuacja wyda­
wania .,Wierchów". także rozwijająca się 
działalnOOć wydawnicza ogniw skupio­
nych w Podkomisji Historii i Kulimy Tu­
rystyki Górkiej. 00 najwi~kszych pozy­
Iywów mijającej kadencji KTG moi~ za­
liczyć przckSltałcenie • .Na Sz.laku" w mie­
si~znik górski. klóry pozostał j~dynym 
ogólnopolskim pismem PTfK. 

Jednak w działalności KTG w mi-



nionej kadencji nie wszystko ultładało si~ 
tak pomytlnie. wysll\[liły pewne kłopoty i 
zagrożenia, z którymi nie zdołaliśmy sobie 
pcndzłc!. i które muszą lo Itoniocznoki sta· 
nowi!! spukiznę: dla naszych nast~pc6w. 
Nie udało si~ nam wpłynął skutecznie na 
sposób przekształcania zanądzania bazą 
noc legową w P1TK. do czego zobowią­
zała nas KNAG w Kalowicach. Ani Ko­
misja ani COTG nic uzyskały moiliwości 
bez~redniego prowadzenia schronisk: . 
nie mając lei praklycznie żadnego wpły­
wu na ich funkcjonowanie i sposób 
eksploatacji. Stało ~ię lO pom imo wiciu 
prl.cdkładanych pr1.cl. KTG propozycji i 
projektów. Nic udało się loż unonnowat 
slosunków z PZA i Ul.ysk.OC dla naszych 
klubów uprawnień taternickich. 00 nega­
tywów należy też za liczyć stosunki z gór­
skimi parkami narodowymi. a rnczej ich 
działania zmier7..ające do eliminacji cz~§Ci 
ruchu turystycznego. negowanie upraw­
nień. przodownickich, utrudnianie przo­
downikom poruszania si~ po ich terenie i 
próby przejmowania znakowania w par­
kach narodowych. Są to Jednak w wi~k­
s:w§cj problemy. kt6re nie leżą w naszej 
gestii. Pornżką KTG stało si~ leż odebrn­
nie paez ZG, mimo naszych sprzeciwów. 
uprawn ień kailiy JW08ramowej znakarzom. 

Dobrze natomiasl r07.wijaJą si~ 
kontakty KTG za z innymi organizacjami 
krajowymi i ugrnnicznymi, chociai np. 
nie udało s i ~ zacieśnić współpracy z 
GOPR i TOPR poslUlowanej przez 
KNAG. DoS1.łO za to do znacznego zbli­
żenia stanowisk z PlT. Pozytywne efekty 
przyniosła wieloletnia współpraca z Klu­
bami Turystów w Czechach i Słowacji 
oraz mi~zynarodowymi organizacjami. 

PrzyszłoŚĆ turystyki górskiej w 
PTTK rysuje si~ doŚĆ optymistycznie, 
chociaż na pewno d1.iałall1OrŚĆ nie ~ie 
łatwa, głównie dlatego, że na pewno ,tesz­
C1.e częŚĆ naszych jednostek w terenie 
ulegnie likwidacji . Wiele z nich ma duże 
lrUdnoki organizacyjne i finansowe. Jed­
nak dotychczasowe ~wiadclenia wyka­
zują, że na5'le środowisko opiera si~ na 
rzeszy oddanych górom działaczy i turys­
tów, których ani trudności organizacyjne. 
ani brak środków nie są w stanie zbyt 
łatwo zrazić, a na pewno nie ods~zą od 
czynnego uprawiania ulubionej formy 
turystyki . Jak długo ~dą miłośnicy gór i 
chodzenia po nich, Ink długo możemy być 
spokojni o prtys7.łoŚĆ 'lorgunizowłtnych 
fonn turystyki górskiej. 

Marek Staffa 

UWAGA ZLOT! 
Tegoroczne ogólnopolSkie spotkanie 

pl20d0wnikOw lUl)'Stykl gć<sklol odbędzie się 
24-26.09. 1993 r. w Porębie WIelkiej KC).. 
nlnkach w Gorcacł'l (OśIodek Wypoczynko­
wy Huty im. T. Sendzlmifa) . Organlzatorem 
""" Komisja TuryBlykl Gćmlol 0ddzIe/u 
PTTK w Rabce. Program przewłduje, po 
payjęclu uczestników (w godz 900-1630) , 
dwie prełekcte dotyczące osadnictwa w 
Goroach I problematyki przyrodniczej Ocr­
czańsklego Parku NarodowegO, w sobotę, 

25 września - do wyboru trzy wycieczki: 
1. Konlnkl - Tobołów (wyjazd wy­

ciągiem krz8S8lkowym) - $uhOra (spotkanie 
z przedstawicielami Obserwatorium Astrl> 
nomlcznego) - Stare WIerchy - Obłdowlec 
- Konlnkl (trasa łatwiejsza), 

2. Konlnkl - Turbaezyk - Turbacz -
Obldowlec - $uhOr'a (spotkanie z przed­
stawicielem Obserwatorium As1ronomicz­
nego) - Tobołów (zjazd wyclfKllem krzeseł­
kowym do Konlnek), 

3. Wycieczka autokarowa tzw . • pętlą 
gorczańsl<ą"· 

Tegoż On" w godzinach p01nopo­
południowych Ofganlz8forzy pnewldujl\ 
sp8C8f do .Or1canÓwldo, zaś na wiec2Óf -
ognisko z pieczeniem barana oraz wystę­

pami zespołu regionalnego W niedzielę 

nastąpi podjęcie uchwal Zlotu Obrady w 
godzinach wieczornych 24 i 25 września oraz 
w niedzielę do godL 11 .00 W kosztach wpi­
sowego: noclegi, wytywlenle, od _ 
koMK:jl 24 września do obIadtJ 26 września 
oraz okOlicznoścIOwy znaczek ł stempel 
ZłoIu. 

ZglOSZ&rlla do 15 sierpnia 1993 r 
wraz z wpłatą w wysokOŚCi 440 000 zł naleŻ)' 

kierować na adres 0ddzllW PTTK w Rabce 
(34-700), uj. PiłsudskiegO 1 z zaznacz. 
"19m .Zlot Przodowniłców" na konto: PKO 
BP Rabł&:a nr 49630-1339-132. Ofga. 
n!zarorzy prOSZl4 o deklaJowanle SIę na 
wyCieczki z podaniem numeru (1-3) O(az 
o zgłaszanie M . chęci skorzystania z d0-
jazdu PKP do Mszany Dolnej, cełem za. 
łatwlenla zniżełc 50% PKP. Opłata bł8nkle!u 
1500 .zł. 

Andrzej M.tuuczyk 

NOWY HOTEL GÓRSKI W 
USTRZYKACH GÓRNYCH 

Dnia 30.12.1992 r. w USlrr.ykach Gór­
nych odb)'łO się otwarcie nowego hOtelu 
OOnk;ego P"'Y ~: "'*""'" kroj­
OIeńsklego Zygmunta Blata i prezC$8 
Zarządu GłówneJO PTTK - Marka Dąbn7N­
Wego. 

Hocel Górski w USlnytac:h Górnych 
powstał w miejscu z.litwK:Iowane80 w 1985 r. 
znanego schroniska PlTK, które wt)'ło 

tu~om przez l.l'"l:)'C1rieś lat . Nawy obiekt o 
....,,_ SIand..-cie ""'""'" 

- 60 pokojów 1-, 2-, ~ , 
pełnym węzłem sanitarnym t.at.dy, 

- rC5lBurację z salą konsumpcyJną na 
120 0'UCjSC, 

- t.Iub I t.Bwiamlę, 

- zaplecze rekreacyJllCHpOrtowe. 
WłMcicielem hOtelu jest Okręgowy 

Zespół Gospodarki Turystyanej PlTK w 
Sanoku. 

Ignacy zatw.rnlckl 

Hot~ G6fskl w U.t.rzybch Górnych. Foto: SI- Ns:tw 
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NARCIARSKIE SEMINARIUM 
Międzynarodowe seminaria na temat 

turystyki natCiatSkiej odbywają SIę od 1972 
roku z Inicjatywy Koml8]1 Turystyki Nar­
ciarskiej ĆSTV PteIWsze miało miejsce w 
Czechach, drugie w 1974 r. w Polsce 1 VIII w 
1988 r. rOwnle1: w Polsce Grupa uczest· 
nlków ł organizatorów składała się z 
pl2edstawiClell organiZacłI turystycznych 
811g8ri1, Czechosłowacji, NRD I Polski, I w 
tych kr8f8Ch odbywały Się aeminana. W 
dalszVch seminariach wzięli udział za· 
proszeni goście z AustrU. Finlandii I sto. 
wenO 

Po rozpadzie dOłychczasowycn or· 
ganlzacJI turystycznyCh (zrzeszonyCh z za­
sady w lederacJI związkÓW sportowych) w 
BułgariI. Czechosłowacji l NRD, organizacji 
X Seminarium podjęli się Inicjatorzy pierw· 
szego seminarium Czesi, zrzeszeni w Klubie 
Czeskich TufYSł6w. wspćłofganlzacjl podjęli 
się Słowacy z Klubu Słowackich TurystÓW. 
Seminarium odbyło się w V8IltiCh K1aJovł· 
cach w pobIItu graniCy Republiki Czeskiej I 
Republiki Słowackiej oraz kilkadziesiąt 
kilometrów Od grank:y POlski. Głównym 
motywem tegorocznego seminarium (7-11 
marca) były tematy .Turystyka narciarska I 
ochrona przyrody" oraz .Bezpł8Czeństwo w 
turystyce narciarskiej". oba zaproponowane 
do opracowania organizacji Natur1'reunde 
ÓSlerrelch, które przystąpllo do seminarium 
na spotkaniu przygotowawczym w 1992 r w 
Czachach Pozostali uczestnicy 
przygotowali koreferaty do referatów 
~Ch, poza uczestnikami z Czech I 

SławacJI (20 OSÓb) wzlę6 udzJat przed­
stawlcłełe następujących Ofganlzacjl: 

- Natur1'reunde Osterrelch dr Helnz 
P_go< 

- N8Iur1'reunde Urlgam Int. Geza 
Szab6nyl, 

- PTTK mgr 1rU:. Krzysztof Assbuzy I 
dr ini. Wojciech Błedrzycki. 

W ramach seminarium, które odby­
w~ się po obfitych, świetych opadaCh 
śnłegu, uczestnicy WZIęli udział w wyciecz­
kach narciarskICh po popularnyCh szJakacłl 
turystycznych w JawomJkach, VselJnsklch 
Vrcll8ch, Klsucklel Magistrali, a uczestnicy 
posladałący sprzęt zjazdowy mogli Się 
osobiście przekonać o walorach ośrodka 
narCiarskiego, usytuowanego na połud· 
niowych zboczach Wielkiej Raczy. 

Oprócz refer81ów programowych 
wygłoszonych przez Helnza Punlngera. 
przedstawiciele poszczegółnyCh organizacji 
przeclstawtll kOfef8f'aty lub komunikaty Ze 
strony polskiej autor przedstawił opra­
cowania: .Turystyka narciarska w Par1UICłl 
NaroclowyCh w Polsce" I .60 lal Górskiej 
Odznaki Narc1atsklej" 

W czasie uroczystego zakończenia 
przedstawiciele KTN ZO PTIK uhonorowalt 
dypłOr'natnl uznania najbardziej zasłutOO)lch 
InleJatorów Mlędzynarooowych Seminariów 
na temat turystyki narCiarskiej z Czech I 
Słowacp. Spotkania te, oprócz wymiany 
stanowisk, doświadczeń I punktów widzenia 
na problemy turystyki narciarskiej, są 
znakomitą okazłą do poznawania praktycz-

WIEŚCI Z NIWY TURYSTYKI NARCIARSKIEJ PTTK 
W dniu 24 kwietnI/! tir o:lb)'ła się w 

OUodku Turystki Górskiej i NarclarU)cj w 
Krakowie KrajOWS Narada Aktywu Narciar­
skiego, będąca naJ~ statutowym rOtum 
turystyki n8rClarslueJ Towarzystwa. 

Narada zgromadziła ponad 50 uczest­
mków, w tym 43 delegatOw, repretel1tantów 
prawie ~1k.1ch bczącycb lll; ołrodkOw 

turystylo I rekreacji rutrciar5bcJ-
Narada podsulT1OYo'8ła dorobek KClCruSJi 

TurystykI Naraa~k.ieJ ZG PTTK w ubiegłej 
kadencJI, ktOry ml100 me najlepSzej kOndycji 
orgamzac)'jllO-tlnansowc:j Tov.rarzystwa, był 
wcale znacwy, Wytycrono program dZlałanla 
KomiSji na nasL~pne Ima. Uhonorowano zasłu­
tonych dlJalaczy i ~orów turystyki narciar­
skieJ od1.naczemaml i wyTĆtmcni8ml orgaru­
l8Cy}ny!l1I. Narada dokonała wybOru ałonkOw 
KTN za JrrrK na nasu.pną kadencję. 
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I tak, przewodniczącym wybrano 
ponownie kol Zbtgnlewa Sludalul 7. Bochni. W 
skład Prezydium WC$7.I1 kol. kol.: Kr.l)'llZlOr Ass­
bury (Warszawa), Wojciech Blcdrzycld (Kra­
ków), Jerzy Karpiński (KrakÓW), Jan Ozalst 
(Kraków), Michał Rebajn (Cborzów), Andrzej 
SlróUcki (Zawierae). Do Plenum zostali wy­
brani kOI. kol.: Tadeusz AndrusiewtCZ (Jelenia 
Góra), MłChał OIrułael (Rzes'I.6w), Ryszard 
GoIubow5ki (Bi3ły5COk), Jan Kantyka (Zywioc), 
Piotr Szucki (Lubłin), Andrzej Wdniewski 
(Elbląg). Helena Zacharsta (Kraków), Jerzy 
2JI.ębW (WrodawJ. 

Nowo wybranemu składowi KomISJI na­
Iety tyt:z:yt zapalu I wytrwałości w realizacji 
wnlostOw Narady oraz sukCC$ÓW na polu krle­
wic:nia i rozwoju turystyki i rekreacji nar­
dar5kx:J. 

Jerzy zarł~kl 

nego terenów turystyki narciarskiej w kraj{tch 
- organizatorach I do naw1ązanla Pf'ZYćja­
clel8klch, osobistych kootaktÓW z kOlegami 
zagranicznymI. 

Następne seminarium o takich 
samych temataCh wiodącyCh odbędzie Się w 
POlsce lub Austrii, w 1995 r, co zostanie 
ustalone w bezpośredniCh kan1aktach 
pomiędzy zaproponowanymi organiza­
torami. 

Wojciech Blectrzyekl 

MIĘDZVNARODOWE 

KONTAKTY KTN 
Komisja Turystyki Narclallklej ZO PTTK, 

dzlłllaj~ głównla na niwla tury.tyClnej, nie 00-
iegnuje .~ jednak od nłIfCi~. ,tricte lju­
dowego. PopnH awoIch Clłonk6w, ~~ch 

r6wnleż d:r:1aI-=zam/ PolskMlgo Z~ku NareW­
aklego OfIlZ Stowanya:r:enla Inatruktorów ITr. 
nerów Na1clamv.oa. ulnymyw_ &'I kontakty l 

tymi Inetytucłaml, a la Ich pojrednletwem - r6w­
n!et natt:larstMlm 4wlaiowym. Tak wIłc Micha! 
Reb-,ln był w polski-! .klple n. Kongr"1a Na~ 
cl.nla Narderltwa IVSI w St. Anton w .tycznlu 
1991 r. 

Kongrety te, odbywaj~ al, co cztery 
lata, atanowIłł atapy rozwoju mlltOttykl n.uczania 
narciaratwa przez prRentac~ oalł\gn~ pot.ZCl. 
g61nych azk61 narodowych, Jak równ"'i forum 
prezentowania nowych technik natt:lar.klch. 
Spotkało '" tam ponad 2000 praktyków I 
tllOfetykÓ'N narclamw. z 29 kr.j6w cłIIego ~ 
!:klpa połaka zademonatrow"a program obraz~ 
J'ICY metodyk, n.ucullla n.,claretwa ludzi wy.a­
kich. Trudno 0Cl}IWł'c1a por6wnywK motiiwoki 
naueJ ekipy z eltlpaml narclaraklch potłQ, :r:. 
.xc.ntowana zoatala jednak naa:r:. ob.crdć w 
n&rcl.raklm łwlecle. 

W dniach 26.03-1.04 br. w BeltoslolWl w 
NorwegII odbył sit tzw. Mlłdzykongrel IVSI, 
którego temai przewodni bRm'" ~Turylłyka 
narclaraka w koegzystencji l przyro<k!" ReI.,. 
autora I Wofciecha Bia<lrzycklego .KoegzystencJ. 
l pny,~ ery )el Izolacj." był oficjalnym wy­
alł\Plenlem po/II(lej ekipy. Nie lapomnlano rłNI­
nlei o poctM-a1anill a" przed mlłdzynarodowym 
torum lZMtd:r:iMięeloleclem uatanowienla jednej 
z pI«WazYch w Miecie - odznaki natC~ 
GON. • 

Ucz .. tnlcy odbyli akrócony kUli )a:r:dy n. 
nartach technlkłł telemaricowłł, co l uwagi na 
atoeowany aprz" typu ~ego nie było latwłł 
'pr_", Organlz.torzy zaproellł równlei wazyst­
kich n. wtdr6włl, na tym .pr:ttcle po terenie 
górNIm. poIIłCJ:onłł z noclegiem w Jamach łnłet· 
nych 'NIaanor~1e wykop.nych. ZWiedzano tri 
obiekty I mlMło pnytzlOfoanej zimowej oII~ 
pledy U'lelwnmer. 



Co z inwestycjami górskimi? 

2Ie, bO tle dzieje SIę z ppodartą 
PlTK, ale jednak pewne prace przy obiektach 
tul)'llycznych trwają. Tat pnyn8JmnieJ wynika 
z lfIformagi Prezydium ZO. sponądwoej na 
poctIllku marca br. Dajmy więc krótki przegląd 
sytuacji. 

Oto przy otwartym jut $ChroniKu w U5-
trzykacll Ciórn)d1 (wtUcłwie hotelu górskiego), 
sfillansowanym w c:ałoki ze U'odtów Urzędu 
Kultury Fizycznej 11\II'}'sryt.l oraz Centralnego 
Fuoduszu Turystyki I Wypoczynku (razem tS,2 
mld zł) trwa budowa oc:t)'SZCZ8lni &cieków. D'Li­
wi w zasadzie fakt, te obiekt otwano przed jej 
ukończeniem. Przy schronisku .. Morskie Oko" 
ma byt w tym roku wykończony budynek. 
scąaIno-g06podatczy. Kontynuowana jest od· 
budowa na Przcbybłe. Nicsl:ety, me podano, ja­
ki zakres linaMC/'NY przewidziano na najbli1.sty 
okres. Do grudnia takOńc'l;y się rozbudowa OT 
w Sanoku za 11,9 mld zł, które tamtejszy 
aZGT cbce uzyskać w formie kredytu banko­
wego. W zanUan przybył ma 167 IJUCjSC n0-

clegowych i 2:04 gastronorrucznycb. Koszt odbu· 
dcMy Dworca Tatrzańskiego w Zakopanem 
przewidywany jest na 3,4 mld zł. Jak na razie, 
400 mln zł prt.Cka2ał UKFIT. Stan ttrt:Nly 
prawdopOdobnie osiągnie budynek lChrooiska 
OB Hali Miriowej. Nie WIemy ws:zaite, l3 ile. 

N1cstety, równie długa ~ lISta inwes­
t)'Cji wstnyma.nych. Jdll chodzi o 5Chrorusko w 
Dwerniku, 10 zakupiono budynek WT1ll z dział­
ką, opracowano dOkumentację 10Chrucu1ą i 
\Io)'konano prace zabezpleC'l.8.JlICC. aZOT Sa· 
DOk stara SIę o pieniądze (4 mld zł) I sam chce 
pneznaczyt 2 mld zł. Stanęła budowa Stanicy 
wodnej w Ełku , necz. doić Skomplikowana. 
Wanc~ zadania (w cenach 7. 1991 r.) wyno6l 
10,5 mld z1, do tej pory wykonano prace na 
ponad 2. mld zł. Skąd wzią~ reuter i zaptacit 
'l\)'kooawcom? Podobnie jest ze stanicą w No­
WOgr0d7JC, gdzie dodatkowo inwestor wystąpił 

do sądu o spłatę n,aktnałcl za pntoc:. Jeszcze 
trudniej P' z OW w POlaniC}' Zdroju, gdlie 
PTfK UWIkłałO Się w spór z wtad:zaml m18Sta 
(które tei nagrzeszyły). Te wresiae .,obr8riły 
się" na Towarzystwo i onekJy wygaWęcie pn­
wa utytkowaoia nieru~ - a 10 oznacza 
utratę obieklu. 1 tu lNcI SIę OIeureguk7wanie 
spraw wtasno8dowych w odnle$ienlu do schro­
nisk. czy domów wycieczkowych, utytkowanych 
prteZ PlIK. A trzeba JC$7-CZC posplacał wyto. 
nIł\IICÓW robO\. Ctytbyśmy stracili punkt oparaa 
w tak atrakcyjnym miejscu? Zresztą nieczynny 
od wielu Jat, ; tylko nieco starsze Jut pokOlenie 
turystÓW pamięta, te motna tam było przenoc:o­
wlW! i robił ~ w okoliczne pasma górskie. 
Wreszcie OW w Kazimierzu Dolnym. Tu do 
~ brakuje nawet niewiele (w porównamu 
do Innych obiektÓW), bO tylkO 1,3 mld zł_ M8}1l 
one wyswcz:yt na pcacc wykońc:zeniowe, które 
przyniosłyby 56 mieJSC noclegow)dl i 80 gał­
tronomio:n)dl. OW w Kampinosie prz.eznaczo­
at jest na zbycie. KosztOl')'SOWO w 1990 r. wyce­
nIOnO roboty na 4,4 mld zł , wykonano za1edwIe 
ta 892 mln złz CfTiW. Podobno ruchu lam nie 
ma wielkiego, nocująCyCh ze Zl1ltkaml bytO jesz­
cze mniej (czyli raklycznie członkowie To­
warzystwa zeń nie kOrl)'SlaJJ), niC ma więeAprB­
wy. Ochudzame P1TK INa I oby tylko 1Iw)'Slło 
na zdrowie, bO JC'I1 ehodzi O probIematykt; od­
tywiania, 10 na ŚWlcae trwa odwrót od odchu­
dzania i moda na k0f'Zy5tanie z jed1.enla wedle 
woli. Miejmy nadzieję, te nie będ:De lat, jalt w 
starej anegdocie. Pewien dorot.karz zaczął od· 
zwyczajaJ:! SWO)Cgo koma od jCdzclua. bO chaal 
miet smuklejSZą szlc.apę. no i oszczędził na 
karmie. Po pewnym czasie kolega pyta go: No 
jalt, udała się kuracja? - A JakU, całkiem 
nid.1e! - odpoYliada eksperymentator. - Od­
zwyczaiłem konia do jedzenia I jut miałem 

. oduczyć go od pieli, ale zdechł! 
K.R.M. 

Schront.ko lU! TurbKzu. Foto: ZdzWaw J. ZłellńUJ 

GORCZAŃSKI PARK 
NARODOWY - WIĘKSZV 

o pon..:! 8SO No ~ ~ 'łI 
c~u oRatn\ch lat trzech powieachn1a Oor­
czań.k}ego Pat\u Narodowego. Drog~ wykupu 
POZYP:ano zn.czne ~ dolno- I ~ 
~ch lu6Yrt !MI *-h pny~ch 
do pl~nych granic Parku od Itron ... 
zKhodn'-ł OI'R poIudnlowej. 

Na glównym grzbleele Goro6w- dołtch­
czaawy z .. 1tg Parttu na tlłeh6d od Turn.cz. 
(punłtt ".,daluy) obejmowtl uczył 0bId0wea 
(1108 m) . T.w prucIutony zo«al at do 
Starych W*ch6w. ~ granica Gotczwk. 
Plltku Nwodowego opad. na północ pn:ez 
Prz,ł. Połfed"~ (918 m) I PoletIł MnI,ko IMI 
Jeden z bocznych grzbletOw Jaworzyny Pc>­
nkklej (995 m) (prowadzi nim t6lty uW! 
tury«yczny w kierunku J .. Ioooo.oI, I OIa:ówkQ, 
W ~azym clwu .chodzi do g6mej cz,*' 
doliny potoku PortO- I w.pIn. alt n. póI~ 
WKh6d I wech6d !'la uczy! TobIowa (9S4 m). 
~ - nIeco 1'\1. p61noc od linii kolei krz. 
HItIow.ł, granica obnlta alt do doliny pot. 
Konlnh pod 06r0deII: WypoczynłcOWf Huty Im. 
T. s.ndzłmlra. Ta pierwsza I bardzo lICotM 
:uru.na .apowodll'l'lMla nIeoodzMn~ dła ~ 
cyfiki par1tu Ml'oOowego aytUKił. z.r6vvno 
wapomnlany ~ krz .... owy, ł-k I cIIła.w 
orczyków lU! -'Ok~ T obokIw, znaJmy alt w 
obrtbl- Patitu ~ 

ONglm ~ ~1Z.nI. lIIMłu 
chronloMgo NIy alt IUV na WKhodnlch I 
p6łnocnG-wKhodnlch tbocuch BlIkowIny 
Waktmundzk~ (1105 m) oru południowo­
wec:hodnłe zbocza WyunleJ (1103 m) w 
kierunku Chofobowaklel Góry (858 mI. Po 
dokon.nej kOf'tlkcle, obecnie cM ŻubrowilIco 
wrllZ ze wezy8tklml ir6dlowyml ciekami pol 
Łopuunej obłtte zoetely pr~ ochlGn4-
Tury," udaJ_CY alę ulekl,m curnym z 
Z .. ,bk, lU! Polanęl Zielenie, - od Pucułow­
_lego Stawku: będzie leraz wędrow" wzdlut 
granicy Gotc:z:.ńlkiego Parku Narodowego. To 
.. mo dotyczy prlejłcll Głównym S%teklem 
Beakldzklm od Klc:z:0ł)' (1282 m) ku Przeł. 
Knurow.klel (846 m) pnI! polany: CioeII;I, 
ZiMnic, 8Ź do polany FIedor6wkl. 

00 poe:z~ ~u Pliku \JiIII1tCZ1 
.. , takt. pozylk_ lT\8łI ."klewy I.r.nów 
lejnych w r6inych ,.JoMcn Gorców. ~ 
ob«:nle trzy teIo;le enkiewy, • obiifły one: 

- otoczenie azczytu JuIonowl ~ mi 
nil p6/oooo-%ech6d od J.worzyny Ponlcldej 
(995 mI , 

- łregment g~ KoMnyak przy 
i61tym lZłeku bJf)'łtyc:znym % Prrylk>pu (11815 
m) ku echronłlku .HewW.k. Koliba", • dM! 
.ehoc:lzłt<:Ym do Ochotnicy Górnej. 

- odclneło: lISÓW pay~ch do 
ChyzikCJWll'lj PoIeny na połudnłoYwo-zechodnlm 
Mołtu Gorea. 

Lokalnej korekcie uległy teJd:. dotych­
C:Z:~ g,..,uce GPN w rejonie Pnylk>pu 
(1185 m) oraz Polany BIerl~, nI J-go 
p6Inocno-wechodnim zboczu. 

Miejmy nadziełt, że wazyetlcle do­
konllM zmllny btdlll dobnI .!uty6 Pl'%Yrodde 
%wl,hzej,o r6wnoczrinle wlkcyjno6ó Gorców 
dla wtdruJ~J nimi oorez IlcznleJezej rzeezy 
lurylt6w, 
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Pola biwakowe (2) 
Sudety Środkowe i Wschodnie oraz ich przedpole 

Kr.jObłaz Iu.lny 

Sudety ŚrodkOwe poIO:t.OnC są między 
Bramą LubawsŁą na p6łnoco-zachodzie, a 
dOliną Nysy Kłodzkiej na połudnn.W5Chodzie. 
Sudety Wschodnie ciągną się natomlut na 
WSChód od Nysy KJodzkiej, at do Bramy 
Morawskiej. 

Olarakterystyczną CCtruł tych gór jest 
ogromna rótnorock*! krajobrazów, jakie tu 
Vr)'Stępują. MaJownIcze skałki piaskowców d o-
5O'N)'Ch górnej kredy, budujące m. in. Góry 
StOłowe, tworzą unikatowy krajobraz nie tylko 
w Sudetach. W szczytowej partII tych gór, w 
rn85y'N8Ch Szczelińca WICIkiego i Małego onn 
w Błędnych Skatach, występują fantastyczne 
labirynty ska.lne udoll:ępnlooe do zwiedzania 
specja1nymI szlakaml 

Z Górami Stołowymi sąsiadują od 
południa góry Bystrzyctie i Orlick;e, tworząc.e 
jeden blok górski zbudowany z bardzo suuych, 
prekambryJSkicb soeJIÓW I granitognej8ów. W 
obrębie tych skał o raz margli kredowych 
rozwinęły się bczne torfowiska będące reliktami 
końca epoki lodowej w Polsce. N_ p;ękny .... jobnoz "",*""". 
ski x polO5łałołdamf epoki ~ (nisze 
niwalne) występuje -.LI Masywie Śnietnika. Na 
W!Cbód od tego masywu rozciągają się nie· 

,wielkie, Iect mBlownicte, nietknięte jeazcl.e 
cywilizacją Góry Bialskie. P01.Ołułła częIt Sude­
tów Wschodnich jest prlIwle w calałci na 
terytorium CUcb. Jedynie wąski pas Gór 
Opawskich w okolicy GłuchołazOw nalety do 
Polski. 

Pnedgóne Sudetów Środkowych pl 
znacznie większe ani1e1i Zachodnich. Obszar 
ten tworzą Wzgór1.a StrzegomskJe, Masyw Ślę· 
ty I Wxgór7.a Niemczaństo-Stncliństic. Są to 
_ ooiągająoe..,.,.oOci od 350 do 718 m. 
Unikatowym na skalę europejską obiektem 
geograflCUly'lll I turystycznym jest ~, wy. 
rastająca z Niziny Ś1Ił*itj na W)'IOko*:i 718 ID, 
Ij. ponad SOO m ..,.,.oOci _j. 

Prxedpok SudelOw wscbodnlcb stanc> 
wi pofalowaną powiench.n;ę Obnit.enia Otmu· 
cbowWego i Pr7.e<Igórza PacxkowWegCl, które 
10 krainy prz.ecbOdzą w kierunku WSChOdnim w 
PIaUowyt GIu_ potryty _ dob!ymi 

glebami ltSaowymi. awatterystyemym ele­
mentem krajobrazu są lU liczne wąwozy Ies.­
IOWe. 

Połotenle I ch.,.kterystyka 
pól btw.kowych 

Zam_ wykaZ pel< __ 

zawiera informacje dot)'cutce potcritoia pola 
biwakowego, najdogodniejs:t.ego dojazdu do 
niego, zarówno indywidualnego własnym środo 
kiem lokomocji, jak I środkiem komunikacji 
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~j oraz v.yposa1.enia poła biwako­
wego. Informacje le przedslawiono w formie 
symboli Iile~ i cyfrowych. 

Zastosowano następującą symbolikę: 

X. Omacza poIOtenie pola biwako-

D. Symboiem tym oztUIC"I.ono Informa­
cje na temat najdosodniejst.ego dojaldu do pa­
la biwakowego, 

M . Okr~ liczbę miejsc biwakowych. 
P. Okrdla powierzchnię pola blwako-

W. Olrdla wyposatenk pola biwako­
wego, które opisano przy pomocy symboli 
oyfrowyclt, 

O. ła\\')' i stoły, 

l. sanitariaty, 
2. wiaty 
3. miejKa na oopadki, 
4. miej!ce na ognisko. 
s. pomoIl, 
6. studnia, 7._ 
8. plac zabaw. 

, , 
~'m , , 

o ",1" 11 

......... d'091 

- "Ikl 

D .1.10" 
+ ,.CI!'I, 

" 0011 blw'kOW' 10111,. \lUCi, I , 

1. BATORÓW 
X. W Batorowie (gmina 5u:zyIna). 
D. Z Kłodzka drogą nr 8 w kierunku 

Kudowy.Zdroju. W Su:zytncj ~ w prawo 
w drogę lOkalną do BatCJrOWa. PKS z Kłodzka. 

P. 0,25 ha. 
M.30. 
W. l, 2.3,4, 7. 

2. BIAŁY KOŚCIÓŁ 
X. W mie~ Biały K<*i6ł, przy 

drodze ze Strzelina do Ziębie (gmIna StrzelIn). 
D. "h Strzelina drogą 395 w kierunku 

Białego Ko&cioła. PKS i PKP ze Strzelina. 
M. 40. 

3. BIEUCE 
X. W osadzie Bielice (gmina Slroole 

ŚtąsDe~ 
D. Z Kłodzka drogą nr 392 w kierunku 

Slrotlia Śląskiego. W Stroniu Śląskim skręd(! w 
lewo w drogę lokalną do Bielic.. PKS x Kłodxt:a. 

M. 20. 

4. CHOCIESZÓW 
X. We wsi CbociesZÓW (gmina 

PoIonka.Zdroj). 
D. Z KJod7.ka drogą nr 8 w kierunku 

. OZ~b~ 
Zabkowl,.. al 



Kudc:My-Zdroju. W PoIanky-Zdtoju ~ w 
prawo w drogę nr 388 do Cbodeszowa. PKS z - M. lO. 

P. 0,7 ha. 
W. 0,3,4, 7. 

S. DUSZNIKI-ZDRÓJ 
X. Przy dror;ttt z Dustnik·ZAroju do 

Zieleóca (gmina Szczytna). 
D. Z Kłodzka drosą nr a w kierunku 

Kudowy-Zdroju. W Duamikach-Zdroju akręcic! 
w 1c\I.'O W drogi; lOkalną do Zieleóca. Pole biwa· 
kowe 5 km od Dunnik 1 około 100 m od drogi 
Duszniki - Zielenice. PKS z Kłod2.ka. 

M.20. 
P. 0,64 ba. 
W. O, 1,2,3,4,7. 

6. OlUCHOŁAZY 
X. W mlcjsoowo6cf Ołuchołazy. 
D. Z N)'S)' drogą nr 411 w kierunku 

PTudnika. PKS 1 PKP z Nysy I Prudnika. 
M. 20. 

7. KARŁÓW 
x. Przy drodze z Kartowa do RaclkOwa 

(gmina Radków) 
D. Z Kudowy-Zdroju droaą nr 411 w 

kierunku Prudnika. PKS i PKS z Nysy i 
""'druta. 

M. 20. 

8. KUDOWA-ZDRÓJ 
X. Pny d"""" '--Zdroj - KM­

łów (gmina Kudowo·Zdroj). 
D. Z ~-Zdroju drosą nr 387 w 

kierunku dro&ą hr 387 w kierunku N(JIIo'ej Ru­
dy. Pole biwakowe około 6 km za Kudową. PKS 
t Kudowy.Zdroju. 

P. 0,65 ha. 
M. 40. 
W. O, 2, 3, 4, 7. 

9. LASÓWKA 
X. W poOIttu ooady Wówka (gmina 

"""', .. Klodl.ta). 
D. Z Kłodzka dr'QM nr a w kic~u 

KudOwy-ZdroJu. Za mk~ DuJt:nflI 
skręcił w leNO w drogę nr 389 do MiędzyIesla. 

Pok: biwakONC przy drodze nad pototjem, 0to­
k> 12 tm od Dusznik-Zdroju. PKS z Dusznik­
Zdroju I a,.t""" 1OodWej. 

P. O,5 ha. 
M. 30. 
W. O, 1,2, 3, 4, 7. 

10. lĄDEK-ZDRÓJ 
X. W '""'_ ........ -Zdnlj. 
D. Z Kłodr.ta drosą nr 392 w kierunku 

Lądka-Zdroju. PKS i PKP 1 Kłodzka. 
M. 20. 

11. LEWlN KŁODZKI 
X. We wsi Lcwin-Kłodzki). 
D. Z Kudowy·Zdroju drogą nr 8 w kie­

runtu Kłodzka. Pole btwakowe w Lcwinic 
Kłodztim nad pocotjem. PKS i PKP 1 Kudowy­
Zdroju i Kłodzka. 

M. 80. 

12. MIĘDZYLESIE 
X. W micjac:ow<*l M.lędzylesle. 
D. Z JOodz.ka droaą nr 331 w kierunku 

granicy pat\stWC/'NCj. PKS I PKS z Kłodl.ka. 
M. 20. 

13. POKRZYWNA 
X. W osadzie Pokrzywoa (amina 

Prudnik). 
D. Z Prudnludrogą nr 412 w kierunku 

Głucbołaz6w. W nue~ ł:..ąka Prudnicka 
skręcić w lewo do MOIZCl.8OId i Pokrzyvmcj 
PKS z Prudnita. 

14. SIENNA 
X. W pobIitu osady Sienna (gmina 

Stronie Sląsk4 
D. Z kłodzka drogą nr 381 w kierunku 

_ pwIoIwa. W a,.t""" .-.;ej ..,""" 
w lewo w drogę 393 w kierunku Strooia Ślą&­
kiego. Pole biwakowe w Siennej, II km Od Bys. 
trzycy KlodWcj i KIodlia. PKS z Bystrzycy _. 

M. IS. 

15. SREBRNA GÓRA 
X. W mic~ Srebrna Góra. 
D. Z Ząbkowic Śląskich drogą nr 38S w 

kierunku Nowej Rudy. Pole biwakowe w 
Srebrnej Górze, 13 km od Ząblwwie Śląskich. 

M. 3OO. 

16. STARE BOGACZOWlCE 
X. W micjsc:oMJki Stare Bopczowicc. 
D. Z Wałbrz)dIa drogą nr 37S w kie-

runku Dobromicrza i Strupnia. Pole biwa· 
kowe 10 km od Wałbrzycha PKS z Wałbrzycha. 

Foto: ~ J. n.l1ńNl 

M. 20. 

17. STRZEUN 
X. W Strzthnlc przy ulicy 19 Stya.nia. 
D. Z Wrocławia dro&ą nr 395 do 

Slrztllna. PKS I PKS z Wroc:taw&a. 
M. lO. 

18. TĄPADŁA 
X. W _ pnył. T_ (Masyw 

SIęty). 
D. Z< ŚW;O"'" drogą Iotalną w o;e. 

runku Sobótki. Połc biv.-akOY.'e za micjscowoC­
c:ią Tąpadła po lewej strome drogi, kOło IZIaku 
lurystycznego os SIę1ę. PKS te Świdnicy i 
Sobólki. 

M. IS. 

19. ZAGÓRZE ŚLĄSKIE 
X. W mic~ ZagOne Śląskie 

koto Walbrzycba. 
D. Z Wałbn;ycha drogą nr 381 w kie­

runku NO'NCj Rudy. 
W Jedlinie-Zdroju skręcie w lewo w 

drogę 383 w bcrunku Dticrtoniowa. W Jugo­
WKaCh łtręcił w lewo w drogę lOkalną do b­
&<lna ŚIąskloJlO· 

PKS z WałtxzydIa i ŚWidnicy. 
M.40. 

Jan Wółclk 
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W połowie XIX stulecia niewielkie miasteczko Gow:z. 
let.ące na północ Od T'wardogóry i na zachód od Zbójnika (2n 
m. n.p.m.), jednego l najwytstycb wzniesieJi w Kocich Górach 
(tak nazywano wtedy Wał Tnebniclri), nie pełniło już funkcji 
osady targowej. Nadal jednak było najwatniejszą miejsoowokią 
na terytorium byłego tak zwanego goszczaAskiego wolnego 
państewka StaDowego. Tutejszy w obuły zamek, wzniesiony 
jeszcze w 1750 roku, był centrum rozległego kompleksu dóbr 
ziemskich grafa Heinricha IV von Reichenbacha-Goschiltu. 

W 1840 roku w osadzie było 125 domów mieszkalnych, w 
których tyło 1200 OSÓb. Jedną połowę ludności stanowili ka­
tolicy, a druaą - ewangelicy. Prócz tego mieszkała tu pięcio­
osobowa rodzina tydowska. 

komnaty, będącej sypialnią grafa. Ostrotnie podniósł się 
siedząc w łótku uważnie nasłuchiwal 

Tak, to rzeczywOOe nie były senne przywidzenia. W poko­
ju pana słychać było, co prawda niem przytłumione, ale wyrame 
szmery. Wstał więc, wsadził nogi do butów, zapalił świecę i nie 
ubierając się zdjął ze ściany szablę, przewiesił ją przez ramię, 
nast~pnle do lewej ręki wziął lichtarzyk ze świecą, a prawą moc­
no chwycił stojącą w kącie przy I6tku myśliwską strzelbę, jak 
zwykle jut nabitą. Tak uzbrojony podszedł możliwie bezszelest­
nie pod drzwi grafowej sypialni. Raptownie pchnął je i lllienacka 
wpadł do środka. 

W komnacie bylo dwóch mętczyzn. Zaskoczeni przez 
uzbrojonego sługę, z miejsca slc.ierowali się do drzwi prawa-

9{g,aworny strzeCec 
Poza zarnlriem, usytuowanym w pięknym ogrodzie, w 

osadzie były dwa murowane kokioły - katolicki (wmiesiony w 
latach 1754 - 1779) i ewangelicki (wybudowany w latach 1743 
-1749), oba parafialne. Stąd tei znajdowały się tu dwie pic.. 
banie. dwie wikarówki i dwie szkoły - katolicka i ewangelicka. 
W pierwszej :zatrudniono jednego nauczyciela, a w drugiej -
dwóch. W miasteczku funkcjonowała slratog.niowa, posiadająca 
własną remizę. 

Miejscowość była dobrze uprzemysłowiona, istniał w niej 
browar, gorzelnia, pięt młynów zbot.owych - cztery wodne i 
wiatrak, dwa młyny papiernicze, w których prOdukowano papier 
czerpany, maszyny do rwania i mielenia szmat, dwa tartaki, 
smolarnia, dziegciarnia. młyn do mielenia koki, krochmalnia, 
dworska cegieLnia, wypalająca rocznie 147000 dachówek, cegieł 
i kostek brukowych, wreszcie czternaście warsztatÓW płócienni· 
czych. Ponadto było jeszcze 33 innych rzemieślników, czterech 
hand larzy oraz dwa pańskie folwarki 

Mijał właśnie pierwszy tydzieA nowego, 1845 roku. W 
sobotę, 4 stycznia, o godzinie 11 wieczorem w zamku panowała 
błoga cisza. Pan wyjochal bowiem w tym dniu do zamea.ku 
myśliwskiego, znajdującego się o ćwiert mili na północny 
wschód od OOszcza. Obiekt był uroczo połowny w środku 
Idnego zwierzyt\ca, tOte! graf często go odwiedzal Po prostu 
dobrze tu wypGCZ)W8ł. Tutaj wizytowało go takt.e wielu dOStoj­
nych sąsiadów, Tymczasem Liczna służba zamku goszczal\skiego 
już wc:zegniej rozeszła się do domów. Ci z.ti, którzy mieszkali na 
miejscu, udali się do swych pomieszczed. 

Nieduiy pokoik, pok>wny tut obok 
komnat mieszkalnycb grafa, zajmował jeden 
z nadwornych strzelców. Wiemy sługa tei 
szykował się do snu. Zdjął liberię, zzuł buty, 
wlotył dłuaą. ciepłą nocną koszulę, ukląkł 
pobożnie kolo pokielonego 'NC'1dniej lOtka, 
Odmówił pacierze, wsadził na głowę szlafmy­
cę, zgasił stojącą na szafce świecę L. czym 
prędzej wsunął się pod pierzynę. W pokoju 
było d~ chłodno, gdyt pomieszczenia zam­
kowe pod nleobecn~ pana nie były na­
leżyCie opalane. 

StneJoc nie zdołał jeszcze dobrze u­
grzać pościeli, gdy do jego uszu doszły jakieś 
podejn.ane odgłosy, chyba z sąsiedniej 
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dzących na korytan. i zaczęli uciekać. Strzeloc, krzycząc, rzucił 
się w pościg. Jednak długa nocna koszula krępowała nogi. Wi­
dząc więc, te uciekający zaraz skręcą w boczny korytarz, w 
którym było wyjście na zewnątrz., szybko postawił lichtarzyk na 
parapecie okiennym i wypalił w stronę zbirOw. 

Niestety, podmuch wystrzaru zgasił ogień. W korytarzu 
zrobiło się zupełnie ciemno. Z powstałej sytuacji skorzystali 
opryszkowie i zniknęli w mrokach nOC)'. 

Tymczasem zaalarmowany wystrzałem zamek gwałtownie 
otył. Pozrywali się z l6t.ek wszyscy domownicy. Zapalono światła. 
Po chwili zaczęli nadbiega~ mieszkańcy oficyn. Wszczęto - jak 
zwykle w takich okolicznościach - chaotyczne poszukiwania, Na 
posadzce korytarza lllaleziono świeże ślady krwi - niezbity 
dowód, że jeden z łotrów został trafiony. 

Z nastaniem świtu dokładnie przeszukano otoczenie zam­
ku, ale dalszych śladów nie odkryto. Zresztą ziemia była zamarz­
nięta, 8 śnieg jes7.cze nie leżał. Prawdopodobnie kumpel wz.iąl 
postrzelonego na plecy i r87..em gdzie.< się ulotnili. 

W1crótc:e, z braku jakichkolwiek poszlak, śledztwo w tej 
dziwnej sprawie zostało zaniechane. Zuchwali złodzieje, którzy 
mieli czelność zak:ra.St się at do sypialni właściciela goszczańskie­
go 7.Jłmku , nigdy nie zostali ujęci. Na szczęście, w porę spłoszeni, 
nie zdołali niczego ukara§ć. A było col 

Korzyść z nieudanego włamania Odniósł jedynie nadworny 
strzelec. którego graf bojnie nagrodził za czujną słutbę. 

Juł"n Jancuk 

... _ .. 
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Szlaki turystyczna w Karpatach Polskich (12) Andrzej Ml'łuHCZy'k 

pn.ebtq Rlaku """"" """ pn<jkio 
Piu do 1- SUIM rót.ną l'lny5tyb nart.ianka """"j"" ' , .) GOT ... ....... Cm; 

amid tu~ w kołorzll ićhym cd.: 

001. Ko6clen.kf, - W!ptÓI Kraków - Poł. lak ..... ' .00 - 3 '.7 80 ...... 
Pol. Str~.ka - WodoeF*f Sik'-lce. · 0.20 - 0115 ." ••• .. 
001. MeIej ~I - Pnełtcz Kond*ka · 2..5-2.15 .,., ' .• 780 
Pn:~ KondrlMlka - Kopt; Kondr-=h · 0.45 - 0.30 4/. '.' 28. 
OoIln. BI.teQo - ŚCl.tka Nad ~lamI · 1.15 - 1.00 "" 3.2 <OS 
Kutniea - J~nk. - Karcvn~o · 1.45 - 1.115 .... 3.2 ... 
Pn". NoM,lowa - Polan. OIczyaka · 0.20 - 0.25 '/2 ' .3 00 N 
Kuprowy W~lIh - Hal, G~Icow. · 1.00 - 1.45 ,.. 3 .• ... równo!. tr ... zjazdowa 

Smld turv-tYczne w kolorD CDm)'m: 

001. Choeholow.k, - SW. Robota - Prz", Z.kopeM 2.45 - 2.15 7/2 ••• m N 
Siw. 

001. Choeholowllca - Olablinlec · 1.1!5 - 1.00 7/4 3 •• 300 
Oiabllnlee - 001 Kotc'-U,ka · 0.45 - 1.15 m 2.' 255 
001. Ko6oIel~ka - 001. M.t.j ~I • 1.30 - 1.15 !lI3 3.3 31. 
001. MIIIej Ł4kł - 001. Str~ ..... · UlO - 1.15 4/S 2.7 ... 
001. Str\fylka - KalMówłc r · 2.30 - 2.15 7/4 '.' ... 
001. Kojclel,"- - Jatkln1a Mroml - Sow. · .... • ••• 220 
001. Ko4cIelIlka - JukinIt. Flapławlcłtl · 0.30 - 0.20 3 •. ' .40 
Ornak - Smreozy"'kl Staw · 0.45 - 0.30 3/2 1.' 118 
ero;. pod IWglaml - 001. Ku Dziura · 0.30 - 0..25 3 '.3 '00 

TATRY WYSOKIE 

Szlaki t~ w kołorD calWOII.tm: 

Cyrhl. - Pala TI.włIa - Pol. Waklmundzka I Zakopane I 2.15 - 2.00 I 10ł8 I 8,5 I 3BO I 

Ośrodek Rekreacyjno-Wypoczynkowy "DOZAMEL" 
SOKOLEC - 33 

57-450 Luctwlkowlce Kłodzkie 
tel. 263 Wallm 

17 - kler. z W.tbrzyc:ha. 87-41 - kler. z Wroc:ławl. 

Ośrodek .DOZAMELU" (d. "Dolmen składa się : 
A. kompleksu budynków - DW .. Wisła", DW "Syrena" połączonego łącz­

nikiem - kat. I III (69 miejsc). 
B. oddzielnego budynku - OW "Górnik" - kat. III (40 miejsc). 

Ośrodek znajduje się w terenie g6rzystym i usytuowany jest w pięknej kot­
linie za Jedną z pięciu przełęczy Gór Sowich - Przełęczą Sokolą (751 m). 

Sokolec to najbardziej znana miejscowość turystyczna w Górach Sowich -
gćNłny ośrodek sportów zimowych (mikrołdimat, eksponowane stoki od strony 
północnej , r6żnłca wzniesień 150-400 m, atrakcyjność narciarska I turystyczna 
- dobra. 

Na stol<ach Sokola znajdują się trzy wyciągi narclalSkie. a największy 
szczyt w pobliżu to Wielka Sowa (1015 m) z dwoma odcinkami wyciągu nar­
ciarskiego. 

W odleglości 2.5 km od Przełęczy Sokolej w miejscowości Rzeczka znajdu­
je się oświetlony stok narciarski z urządzeniami do wytwarzania sztucznego 
śniegu. 

Sokolec zna;dufe się w centrałnej części Gór Sowich w pobliżu szlaków tu­
rystycznych, a Ośrodełl: Wypoczynkowy .Dozamelu" zapewnia noclegi w klasle 
tU1}'styczneJ (kat. III - OW "Górnik"), a także w kat. 1 III. Ośrodek Jest czynny calą 
dobę j jest na;większym obiektem na terenie dwóch miejscowości : Rzeczka I 
Sokolec. 

Na terenie Ośrodka, w łączniku pomiędzy OW .Wisła~ I ~Syrena·, jest: bar, 
stołówka, sala telewizyJna, a obok budynków miniboisko sportowe i parking 
samochodowy. Ciekawe tereny, piękne szlaki turystyczne, to walory turystyki 
pieszej i wypoczynkowei w Sołtolcu. 

Turysta pieszy, raNerowy i samochodowy będzie zadowolony z naszei 0b­
sługi . 

FRANCUSKIE 
ZAPROSZENIE NA 
LATO . 

W maju 1990 t . powsIało sto­
warzysu:nie Ln ami.r tU la marche, sk.uplające 
OkOło 90 euonk.ów z Condom, letącego w 
uroczej . Cl.(j~ci .Gask.oml na fr ancuskim 
podnćtu Pirenejów (około 90 km na pOłnoc:o.. 
zachód od Tuluzy). PrzyjtJCul~ MaTWJ , 
"')'i:Ol"L)'SIując fakl usytuowania miaslcczka na 
szlaku ~. Jakuba do ComposteIIi, organizują 
międz:yna~zJoc 8 - 12 lipca br. o barcb:o 
alrakcyjnym programie. Opłata za udzaał (z 
pełnym utn:ymaruem) wynosI .soo franków + 
50 F wplSCM'Cgo, staWka dzienna (w tym obiad 
i kolacja) - 100 F + wpisowe, udział week­
endowy (poIiłti, w tym Sniadanie, nocleg) -
.300 F + wpisowe. śniadania w pcrzo5tałych 
pnypodkad1 - 20 F. Polną inf""""'ią dyo­
panuje BORT Oddziału WrocławstielO 

PTTK., Rynek-Ralusz 11/12 we Wf'OCUIwiu, 
tel 303-44. Motna let k.orllak.IO'oY<!ł się bez· 
po4tednio l. organ.i:zalorem ŚW\adCU:ń: 

Syndlcat d' In!tlve 
Place Boaaeut 
F - 32100 Condom 
tel. 82280080 
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Pn:ebiq IZIaku I """"" CW~~ I Pkt do '''''' Suma r6trik.y Tul}'lryb. namanb. 
makuiacv m. GOT km wzniel. (mi 

SzlakI turptyoJM w kołorzll carwonym cd.: 

Pol. Wakamundzka - Wodogmnoty Mlok'-4- Zakopa~ 3.45 - 3.15 12;13 10,5 '''' en - Mo,,"!. Oko 
Kuprowy Wl«ch - Plut UI~ - ŚWInica · 2.00 - 1.30 9/15 3.2 3SO 
ŚWInie-. - przeltcz z.wr.t · 0.30 - 1.00 3/' '.' ,.., 
Przłlltcz Zawrld - Koz:!. Przeltez · 1.15 - 1.15 2/2 , ,O , .. 
Kom: Pr.r:łlItcz - Kozi WIerch - Żleb · 2.15 - 2.00 '" ',' U" 

KulczyńU!.go 
Żlab KuIczyt\ekJ.go - Granłdy , 1.15 - 1.15 <13 ',' 110 
Gran~ - PrzelfCZ KlTyj:ne · 2.30 - 2.30 .,. 2,' , .. 
001. Za Mnlon.m - WrQtł, Ch"ubińtk~ 

, 
1.15 - 1.00 3/' ',. 232 

MOBkill Oko - Czatny Staw - Fłt'~ · 4.00 - 3.00 "'. ' ,0 1100 

SD8k1 turystycDM w kołora nłebłeekIm: 

001. Stawów ~łoowych - Pn-.oz Karb Zallopan. 0.45 - 0.30 3/' ',' ,., 
Zuadnll - AUlinowa Polana - PalenIc. 2.15-2.00 10/0 .,0 030 

Blałezwka 
Hall a.lanlcowa - przeltez ZIWfI! · 2.30 - 2.00 "" 5,0 "'" Zlwfld - Dolina Pltclu &aw6w PolalIIch · 1.30 - 2.00 .... ... '"" 001. ".,iu St.wóYw PoIekJoh - ŚWIat6włt. - · 1.45 - 2.00 ... ',' 500 

- Mcmkill Oko 

SMkI turystycm. w kolorD ztMonym: 

Czarny St.w - Przeltez Karb 
lok ___ 

0.45 - 0.30 3" , ,O 232 
Zmanły Staw- - Granłdy · 1.45 - US '" ',' ... 
Hala 0yIanł00wa - Pańazczyca. - Rułil'lOWa · 3.1!5 - 3.00 11/11 .,' "" PoI..,a 
Wlarch PQronlac - Ru-'nowa Polana · 1.15 - 1.30 .,. 3,' '" N 
Aoztokl - Dol. Pięciu StlWÓW Pol,klch · 2.45 - 2.00 "" 5,. ..., 
Czarny Staw - Pfz. Mlęguezow. Pod Chłopkiem · 3.15 - 2.15 ,.,. ',' 7'Z1 

Myśleć o środowisku inaczej 
Coraz ezęjCiej jeStdmy świadkam i 

macznych przeobra1cń, jakie dokonują się w 
otaczającej pr:zyrodzie na skutek działaln<*l 
CZłowieka. W więk.s:t.oki są one wynikiem 
t.viadomych I celowych poczynań unierzających 
do zaspokojenia wzrastających potrzeb 
społecz.nołci lud7ilej. Obok lego rod%aju 
przem ian zwiększa s ię lIoi:t! i zasięg 
przebztałCeń innego typu . Są 10 skutki 
uboczne, nie zamierzone pn.cz CZłowieka. Te 
z.agrotenla dla i:rodowlsta przyrodniczego 
1.8taaają coraz su:rsze kręgi. Taka sytuacja 
slwam potrzebę pilnego i IZerszego działania 
na rzecz ochrony &rodowiska tycia czJowieta w 
katdej dziedzinie. Globalny charakter 
przekształCeń UodowiH.a powoduje, te w doble 
dzOiejsz<j ~jfcie nocjonaJne I propagandowe 
do zagadn ień ocbrooy przyrody ni~ jest 
wystan::zające, lecz v.ła&ciwa I poo.wzcchoa 
edutaeja ekologiczna jeII niezbędna w ociu 
'oIłłakiwego kcnystania z dóbr natury. 

Ochrona ~ stała się nie tyłka 
problemem gospodarczym I przyrodniczym, ale 
przede 'Ir'SZ)'łIłim społecmym. POMXkt.nie w 
ochronie i:rodowiska przyrodnicze&o 
ut.aletnlone jest w znacznej mierze od 
odpowiedniej podbudowy naukowej, której w 
pierwszym rzędzie dostarczat! ma nowa 
dziedzina nauki o ochronie przyrody -
SOZOLOGlA, jak tet ekologia i wszystkie 
pokrewne humanistyczne nauki. bden 
człowiek ujmujący się sprawami ochrony 
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przyrOdy I i:rodowisk a nie mote mlet! są ze wszech miar wIdoczne I boldnie 
wąlpliwoki co do tego, te rozwiązanie odczuwalne. PowieU7.C wypełnkme pyłem, woda 
skomplikowanych problemów określanych pełna mBrlwych ryb, lasy, z kt6ryc:.b pozostają 
"kryzysem ekologiC'lnym mate byt! jedynie suche gaIęzie. Te efekty dz.ialad "czIo­
zrealizowane jedynie na podstawach wieka władcy", klóry kieruje się kalkuJacjami 
naukowych. To przymierze ludzkoki z nauką i ekonomicznymi i zachłannym podporządkf>. 
wied'l.4 w tej dziedzinie Jest zupełnie waniem natury w celu zaspokojenia swoich 
oczywistym ~ paradygmatem, którego potrzeb, doprowadziły do odvrTócenia się od nas 
powinnim1y być ~i. Naruszanie tego natury. 
przymierza lub jego ignotOlN8nie prowadzi z Człoy.rjek, który srwonyt cywiUzację, nie 
reguły do popełnienia cIętkich błędów, których uniknął jej patOk:lgii. Musimy odnucit! tzW. 
fatalne skutki stają się doItrzc:galne w miarę utyl.it8I)"lJTl eko6ogic:zDy, który zaprowadz;iłby 
zwiętszania się tempa postępu cywilizacyjnego. ludzkau: w swiat reterwalów przyrody, 

W-. ; myIIen~ oalcty do bogaaw. """'~ klombów, _ portów I 
które posiadamy i musimy 'NC 'Nłaściwy sposób l8Jlów, ekspozycji *motj'il osadzonych na 
~OI'Z)'S:tać, bowiem tylkO wtaSciwe m~nie szpilkacłl, ogrodów :r:ooIogIcznych slopnlowo 
prowad:d do właściwego dZIałania. Nalety prz.ebztak:anych w mu7.C8 natury, pełDe atrap 
zwróc:it! uwagę, te W)'korzystywanie kodowista ginących gatunkOw. ŚWiat opanowany przez 
wiąte się nie tyłka ze znajomokią jego planistyczną demografię - jednym słowem, 
biok>gicznego d::r:iedzictwa, leCl tatte z tzW. świat będący reali:zacją oajberdziej kaI:unamycb 
driedzictwem ekologicznym, którego z.azwycz.aj antyutopii. 
jcstelmy mniej madom\. DzIedzIctwo bioIo- Chyba nadeszła jut pora, aby laki 
giczoe uwypukla materialne aspekty :tycia - wł8!nie paradygmat odnucit. Nalety szukać 
budulec konieczny do tego, by tycie mogło innego kierunku ewolucji po to. by przelf'W8ł.. 
lrwać, bowiem biologia traktuje formy tycia • Nie momny zapornniet., te człowiek atanowI 
jako ,.maszyny energetyc7.ne". EkCJ6o&ia na- et.ąSltę prtyrody, nierozerwalnie z nią zwiąuną, 
lomiast kład:r:k nacisk. na warunki pool)'SInego cbociatby z uwagi na budowę organizmu czy 
rozwoju tycia, Ol przyswojenie sobie wanoki jego działania oraz warunki, w jakich tyje. Stąd 
ekologicznych, które pozwolą nam ty t! w wynikają jego wielorakie powiązania ze 
zgodzie ze Uodowiskiem, w którym się rod7.Jmy Modowiskk.m przyrodniczym - bc:zpc:lkedrUe i 
i umieramy. polrednie, jednorodne I kompleksowe . 

Zmiany, jakle człowiek glObalnie Przyroda bowiem w swej naturalnej postaci 
wprowadził w celu podpor:r:ądkCNr'8n.1a JObie stanowi układ, w którym ~uje I'ĆW'Q(JYoI8p 
przyrody, "CMUUją" obea'l;e skulkaml, które pomiędzy poszcze&6lnyrrn komponentami . 



Równowagę u; człowiek próbuje burzył, 
próbuje tra.tlo~ ją przedmiotowo jakO 
Uodck do celu, 8 nie jako pClIl8'Nę bytu i 
ep:ystencjl. SlWOrZ)'t on bclwiem tzn. ,.sztuczną 
naturę", tzW. u; ~ przyrody, którą poprzez 
pracę przekształctł, nie unikając prf'I tym wielu 
błędÓW. A więc 10 "wlada01c" człowieka 
Przyrody nazywane jest wielką nied05ko-.-ZwykliImy mOwić my - najv.ylaze 
lIadium rozwoju ewolucyjnclo. my 
ujaruniamy przyrodę. my władcy płanety, my i 
lI&V.8 planeta, (O ~ musimy ją ratCM:ać, my 
nie pozwolimy jej zginą(!. Jednoczdnie 
ZVI)'kIdmy mOwif: nav.e ciało. ll8It umysł, 
my ... m6j .. .nasz... A kimjcsteśtny MY? Przyroda 
ma nam słutyć i ciało ma nam wtyć, wszystkO 
ma slutyt naszej zmyslowo&cl, nanym 
emocjom, W!Zy5lko ma być potywką dla I1IISl.ej 
hedonistycznej natury - wszystkO ma być 
przez nu "konsumowane". Talta .... łajnie 
ettymacja psycbologiC%na tOW8I"l)'U:y 
więkłZOki współczesnym społeczeństwom. 
Dlatego tym bardziej, aby zmienia(! przyrodę, 
musimy najpierw zmienić siebie. 

Nasu jwiadomo&ć wymaga 
pnewartoAciowania. Musimy jednak uwatać. 
by owa przemiana SwiadomoSci me 
doprowadziła do egoc:enu)'zmu, a jednoczdnie 
do zatomizowania ludtkcki. JGedy nadmierna 
specjalilacja objął chce corax większe połacie 
naszego umysłu, ZWOlennicy ochrony 
środowiska mogą byt jedynymi prawdziwymi 
opiekunami całej Ziemi. Na tyle, na lIe 
stanowią czę~ć społecznoki naukowej, 
podlegają ograniczeniom nałJadanym przez 
~te zasady melodologicme. Jedoakte, ° 
ik są prawctzrv.ymi opiekunami całej Ziemi, 
masą ~ i przekroczył niektóre 
społr6d tych ograniczeń. Ocbrona jeIt to 
bowlem alu tr<lati, at po wałkę o 10, 00 warte 
jest zachowania nawet przeciw 
~jącym silom. Motemy Wlt(C uSl8~ 
I podtl"Z}'lTJ)W8t włakiwą i racjonalną strtltegię 
na !UCZ ochrony, kiedy .łwiat kurczy się, a 
Ziemię pochłaniają rozrastające się populacje i 
belonowe powien.chnie. Ochrona jako akt 
etyczny je!t naletycie uzasadniona przez 
Itrtltegie I metodologie .. nowej rayki", a w 
szaególnckt u c z e s t o i c I w a. Włdoie 

przedstawiciele .,nowej ftzyi.i" mówią nam, te 
tyjemy I m)ilimy we wszecMwleCle 
uczestniczącym, te jestdmy zawsze 
wsp6łtwOralmi I uClCSloitami. 

A "';ęc dzieło ochrony jest nie tylko 
aktem etyC2.nym, ale j kwestią 
odpowiedzialnoki za to, 00 stWOrZyIii:my. Nie 
tworzylibymly roz.mitych strategii, 8~ 
nie czuli się odpowiedzialni za prttlrwanle I 
dobro poszczególnych olu ekOOgk'lIlych I 
całego 'rodowiska. Odpowiedzialn~ jeat 
kategorią moralną. żaden nauw....y opis 
ładnego WdoYiiska ekologicznego nie mate 
uczyn~ nas zań odpowiedzialnym i sami nie 
pcnujc:my tej od!XJWiedzia1ootci. Oxxtz.i o 10, 
b)' czuć się i byt odpowiedzialnym za świat 
większy nit własne JA oraz być 
odpowiedzialnym wobec przyszIycb pokoIed, 
ludzi I otaczającej przyrody. Nasza 
odpowiedzlalno~ć jest tylko wOwczu 
skuteczna, kiedy IIlspirujemy innych, b)' atali się 
odpowiedzialnymi. 

W 1981 r. w Londynie w Instytucie 
KrOlewskim Emil Sami! w przemówieniu 
utytułowanym "Och rona I rozwÓj" 
przedstawił następujący poa1ąd: 

DtiriJJj jw ruczq cołJcowic~ jt1Jnq, U 
lTodowisJco jut niepodzielN, U depdocja 

JrodowiskJJ w frdnym miejlcu oddziaływuje 
ostaUCUIie NI lrodowiJko całego gtołm. !Jobfo 
calej kuli ziemlkiej jest wifC sprawq 
od . dzitJlnoki W:S:ZYSIJdch ludzi, niaa1d11ie 
~ gdzU w danej chwili ma miejs« 
thgradcu:ja !rodowiskn. 

Musimy sobie jasno zdał sprawę, te 
naszym zasadnic:l:ym problemem są nie tylko 
trujące fabryki i zatrute UodowiskO, ile ..zatrute 
myłlenle człowieka" . Po prostu fabryki są 
przedłutel'liem naszcgo myglcnia. 
Uk.5ztaIt0N8liśmy beztl"Olki umysł , w Istoae. 
zatruwający, którego rezultatem jest beztroskie 
my§enie. lkzIrQ\kie In)i\enie t\\OrZ)' trujące 
technologie Iskatenie trodowiska. 
POtnebujemy zmiany sposObu my'lenia. 
Musimy rozwijać systemalyczme nowe myQenie 
- myślenie ekologiczne, bowiem ono stanie się 
podstawą uzdrawiającą umysł. Jut Albert 
Einstein wiele lat temu powiecniał: JdH 
ludzJwJć mo prutrwat, bfdzie nam porruby 
uuadniao ~ sposdh my/lenia. 

Uznanie koniecznotci lej zmiany 
przychodzi jednak powoli. OdpcMiedzialnOłć za 
Ol8CI.3jący nas lwiat przyrody pociąga za sobą 
troskę i szacunek, a nieodłączną ez$:ią tego 
procesu staDOWi myQenie ekOlogIczne. 

POStęp technoloSlczny w swo,m 
zaloteniu mIal przynietć polepszenie bytu 
ludzkiego we wszys.tkich JeSO aspektach, okazał 
się jednak "obusiecznym mieczem" 
zagra1ającym nllSl.emu tyCIU indywidualnemu 
oraz biologicznemu na skalę całych SpołczeńslW. 

Skutki zatrucia trodowiska są tak daleko 
idące i nawarstwione, te opanowanie ich 
wymaga me tylko nowych lechnologil, ale przede 
wszystkim :zapomaola się z prawdami, jakie fłOSi 
ekofilozofia. Nie chodzi tu bowlem Jedynie o 
~ie taeków czy powiCtru. cały sposób 
rnyślelUa. cała filozofia me<:bamstyczna, która 
wiedzie do tego masowego :zatrucia środowIsta, 
jest sama w !lObie wadliwa. W ramach taktej 
filowfli mot.emy spod:zlewać lICj następnych 
zniszczeń grodowiska przyrodniczego i 
następnych dewastacji poszczegOlnych tywolów. 
WlaSnie zwolennicy mySlenla lechnomorrlCZ­
neso, kierujący się tzw. szlachetnymi 
pobudkami, pragną r8lowat naszą planetę , nasz 
gatunek z 1.astoeowaniem paradygmatu filozofii 
mechanistycznej, ktOry prowadzi ludrać do 

Rv-. Tomaz Tracz 

wczdnlej wspomniane80 utyhtaryzmu 
ekolOgicznego. czyfi świata 'N)'5trzytonych 
parkÓW I wypchanych ZWIerząt. 

Byt człowieka staje Się na granicy 
Ulgrotenfa. ..Natura sztucma", stworzona 
przez CZłowieka dla jego dobra, z uwagi na 
SWÓJ ebpallS)"NOY charakter może się stać 
pnyc:zyną jego Idęski. Utarło się przekonanie, 
te pnez cały czas swego rm:woJu apołec"tnego 
a.łow!ek toczył wielką walkę z przyrodą, będąc 
ruejednOkrocnie wobec niej bezradnym. 
Doptero osiągnięcia naukowe dały mu nowe 
atuty w tej walce, która w ostatecmym efekcie 
powinna rozstrzygną~ się na torz78ł 
CZIowłeu. JeIt to pogJąd z gruntu rats:zywy, 
gdyt nie uwzględnia raktu, te I cdowtek jest 
cząstką przyrody, a więc prowadztłb)' walkę 
przeciwko !lObie samemu. 'rak więc człowiek 
poprzez ~pOtczesne uprzemysłowienie naru­
sza notOt)"CUlie rOWnowagę w trodowi5ku, 
niszcząc w coraz wiC:1t.ttym stopniu piel"'tl'Otną 
naturę. Dlatego tet cz.łoMek uzbrojony w 
zdobycze nauki i mający ~ !kuttów 
sweso działania powtnien zniuczeOla te 
ograniczyć" do minimum, a nawet ,.naprawić" 
zło wyrządzone przez poprzednie pokolenl8... 
A"UJ to jednak ~ musi zac:ząć od 
zmiany swego światopoglądu, ~ i 
spojrttnia na otaczającą .naturę. PrL)tWOić 
sobie war10Lłci ekOlogiczne I OIml kkrowae się 
we WSZ)'II.kx:h dzJałanlach na rvxz łrodowiska. 
Bowiem tylko motna leczyć okalecwny świat 
natury, zaczynając od własnej osoby, od 
vniany tl852.Cj ~ w ~ 
ekologiczną. 

Byłoby rzeczą :ze wszech rrtiar chwa­
lebną, ,I!dyby organizacje tak.ie, jak Mię­
dzynarodowa Unia Ochrony Prl)TOOy I 
Zasobów Naluralnycb, podjęły dzulłan1ll na 
rz.e<:z rozwoju et.otultury i ekoetyi.l. Jest tO 
bardzo istocne dla wsp6łcr.e5nego świata. 

Motna powiedzieł, te dopóki nie 
rozwłniemy i nie zaszczepimy etoetyki jako 
etyki opanej na pewnych wanotciach aamych 
w sobie, dopóty praca zw()IeonikOw ochrony 
~ka pozostanie powicrzchowna i nie­
!kuttcma. 

Ag"leazk. Błełuk~lcz 
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CzęstO nam nie po drodze do ci­
chego domku na slctaju Górek. WieUdcb, 
chocia1 od szlaku turystycznego ze Sko· 
czowa na Błomy, to tylko 500 m. Czymte 
są Górki Wielkie, piękna wioska nad 
Brennicą u stóp Beskidu Śląskiego? 

W G6rkach pnetyhJm najtragicz· 
tlil!jsu, alI! i najszcz(Jliwsu chwile mtgo 
tycia, powiedziała w 1958 r. po powrocie 
z emigracji Zofia Kossak..$zatkowska. 

Urodzona 8 sierpnia 1890 r. w 
Ko~minie nad Wieprzem, wła~nie w 
GÓrkach Wielkich znalazła .. przysta~ 

pełna niepokoju o dzieci równie! wal­
czące na barykadach Warszawy. pr.retywa 
śmierł matki na przedmieściach płonącej 
stolicy. ObozoWe i wojenne przetycia 
przeniosła na karty powieści ..z Olchła­
ni". Po wojnie, chora na serce, nie za· 
przestała pracy. Wyjechała do Londynu 
wraz z córką jako oficjalny przedstawiciel 
POlskiego Czerwonego Krzyża z misją 
·uzyskania pomocy. Tam spotkała się z 
mętem i synem. 

AJe emigracja przyjęła ją wrogo, 
mimo iż znano ją jako pisarkę katolicką, 

Zofii Kossak. Spotkacie tu piękno, spokÓj 
i tyczliwość. Spotkade też na ka1Aym 
kroku Jej dzieło, bo nawet przed domem 
rosną kwiaty, które lubiła, a w parku -
drzewa, ktÓre sama sadziła. Mate robiąc 
zakupy w pobliskim sklepie dowiecie się, 
te Ona równiet tu chodziła , ubrana jak 
inne kobiety z chustką na głowie, czasami 
w butach gumowych. Pamiętają tu pisarkę 
jako osobę energiczną, pogodną i tycz.liwą. 

Niektórzy dopiero nad otwartym 
grobem dowiedzieli się, że "była wielką 
pisarką, tołnierzem konspiracji, po\Wlal'i-

Górki Wielkie - 1360 km 
:tyciową". Wnuczka Juliusza i bratanica 
Wojciecha Kossaków uczyła się ~unku i 
malarstwa u najlepszych mistn.ów,jednak 
nie poświęciła się malarstwu. Zadebiu­
towała jako pisarka w 1922 r. powiekią 
"Potoga", pełną autentycZnych przetyć z 
czaSÓw rewolucji bolszewickiej na 
Wołyniu. 

W tymte 1922 r. przyjet.dt.a do OÓ­
rek Wielkich, a po gmierci męta osiedla 
się na stale. Tutaj powtÓrnie wyszła za 
mąt za majora Zygmunta Szatkowskiego. 
W dworku u podnół..a Beskidu Śląskiego 
powstały największe dzieła: "Beatum 
Scelus", .. Szalel'icy Boty", .. Bel Orę:ta", 
"Knyiow<:y". "Król Trędowaty". Zżyła 
się tet z miesl.k.a.6cami Górek. którzy 
przyjęli ją tu serdecznie. Zrewant.owala 
się swoją twórczością· 

Najpierw wydała piękną ba~ó 
"Kłopoty Kacperka góreckiego sknata", 
a w latach następnych opowiadanie histo­
ryczno-Iegendowe "Wielcy imali". w nim 
w "Historie Ondraszka Szebesty", .,Jam­
ko Wiselka", .. Ostatnia księżna cieszyf\· 
ska" i tytułowe opowiadanie o hl Janie 
Sarkandrze., urodzonym w pobliskim Sko­
czowie. 

Zwiellcz.eniem ;:Iąskiego tematu" 
był zbiÓr opowiadal\ o Ziemi Śląskiej 
,.Nieznany Kra;". za który w 1932 r. otrzy­
mała Śląską Nagrodę Literacką. To właś­
nie Zofia Kossak pomogła Gustawowi 
Marcinkowi wejść do Panteonu pisany 
polskich, upatrując w nim (i słusznie) 

przyszłego, .. barda ~ląsk.iego". Lata n 
wojny to nieko~czące się pasmo cierpie.6 
i poni1.e~, ale j czynów szlachetnych. 
Traci syna, trafia z wyrokiem ~mierci do 
więzienia na Daniłowiczowskiej. Wyku· 
piona, walczy w Powstaniu Warszawskim, 
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przyjechała pn.eciet legalnie z misją. 

Izolowana od ludzi, często ponii.ana, usu­
nęła się z tycia emigracyjnego i osiadła na 
farmie w Kornwalii, zajmując się ho­
dowlą krów i owiec. Jedynym lekarstwem 
na nostalgię - jak sama wspomina, były 
złudzenia. Wzgórza otaczające farmę naz­
wala: Czantoria, Równica. Klimczok, a 
najwytszy pagórek - Baranią. Jadąc na 
Ulkupy, mówiło się: jadi; do Skoczowa. a 
słońce wstawało nad Klimc-lOkiem, mgła 
nad Równicą WTÓtyła pogodę. Nad brze­
giem Atlantyku, umieściła drogowskaz 
Górki Wielkie - 1360 km. 

Powróciła w 1958 r. Nie było już 
dworku, zamieszkała więc w domku 
ogrodnika. Zmarła 9 kwietnia 1968 r. i 
spoczęła na góreckim cmentarzu wgród 
swoich bliskich u podnóia Beskidu Śląs­
kiego. 

Muzeum Zofii Kossak urządzono 
wla$nie w domu ogrodnika. gdzie szczu­
płość miejsca nie pozwalała na rozwinię· . 
cle ekspozycji. Ma to jednak i swoją dob­
rą stronę· Gdyby nie muzealne pantofle, 
miałoby się wratenie. te gospodyni wyszła 
tylko na chwilę i zaraz wróci. Są lu 
wszystkie polskie wydania jej ksiątek i 
chyba wszystkie opracowania dotyczące 
pisarki. Są równie! obcojęzyczne wydaw­
nictwa poszczególnych pow idei , są 
przedm.Joty osobiste, obrazy Kossaków 
(jak1.e inaczej) - portret majora Szat­
kowskiego, "drzewo genealogiczne"i pre­
zent 'Iubny od suyja, pięknie malowany 
malowany wachlarz. W gablotach ręko­

pisy, listy, fotografie., notatki, w kuchni 
przybory i sprzęt, który kied~ służył 
tutejszym gospodan.om. Wszystkich tu­
rystów i krajoznawców, których ścietki 
prowadzą przez Śląsk Cieszyński, za­
praszam do Górek Wielkich, do Muzeum 

cem warszawskim, wię1niem obozu. gdzie 
sama głodna, kromkę chleba blifniemu 
oddała". 

MyJIisz, t~ ja kJami~ 
Pruchodniu -turysto? 
Przyjdi tu z czułym sl!rcem 
A potwj~rdzisz wszystko. 
J. Polowski "Górecka Panorama" 

Po zwiedzeniu muzeum i spacerze 
po parku pozostanie duto czasu. aby pn.ed 
zmierzchem dojść do schroniska na Błot· 
nym: Po drodze połotymy mote na grobie 
pisarki wiązankę kwiatów polnych, które 
tak lubiła . 

Lech WIewiór. 

W Muaum ZofII KONak. Foto: Lech w..wt6f. 



GLOBTROTER 
W naszej wyprawie azjatyckIm 

wybrze1em Morza Marmara chciałem 

zatrzymać Się w Stambule. Stambuł lo 
miasto konglomerat. rozpostane pomiędzy 
dwoma kontynentamI. Tygiel kultur, wznie­
siony podobnie jak staroty'lny Rzym - na 
wzgórzu, Miasto, a zarazem g6ra, cieśninie. 
moa •. las wysmuklych minaretów, todzl I 
&talków. Jakby stwoaony, by CieszyĆ nasze 
ocz:.;. Przez wszystkie stulecia łascynowM 
podr6tnlków. Rytm historii, często burzliwy, 
splata się z serdeczno6dą I goścInno6clą 
narodu tureckiego, Zestawienie planów etno-

twarzy, postaci ł gestów budzi raneksje. 
Zarośnięte twane, pirackie spojrzenia, 
niedopałd w kącikach ust, żuj~8 szczęłd. 

ściągnięte brwi I sumiaste w8/1Y twcną 
smagłą. męską urodę. Bogactwo l rOino­
rodność Stambliu zawsze podbijały ser­
ce. Zwiedzamy Aya Sofya, meczet zamie­
niony w 1935 r, na muzeum, kt6ry aż. do 
chwili upadku BlzanCłum nosW greck" naz· 
wę Hegla Saplli&, czyn Mądrość Bota, I 
stanowił główną katedrę cruześclj8ń8klego 

Konslantynopola 
Obok wznosi się Sultan Ahmet 

Spacerując ulicami Stamlx.lu doje olę 
zeuwa!yć szacunek Turków dla zwlef'Ząt I 
drzew. Wszędzie pełno parków I zielenI. 
Jeszcze dziś mo1:na spotkać stary platan, 
roanł!iCY na środku ulicy obok Bramy 
Pozdrowień. Idziemy w kierunku Kapali CerSI, 
czyli Krytego T8Igu, Ogl~damy barwne, Jak 
dawniej, pełne życia obrazy, Słynny WIelki 
Bazar 10 Jakby miasto w mieście, tworzący 
Jeden z najbardziej ruchliwych I pocIĄ­

gających targów ....... Katdy znajdzie Maj, 
w zaletnoścl od potrzeb i gustów, nieprze­
braną Rość lowarów - od tych najpry-

Stambuł - miasto chronione przez Allacha 
graftcznych I historycznych ŚWiadczy o 
nakładaniu S1ft I krzytowanlu kultur. k1Ófe 
dal)' wspćIczesny jego oIlr8z. Z_le 
atylów, Ich wzajemne oddziaływanie, 

dekoncentruje uwagę turysty I unłemoi.llwia 
Jednoznaczną ocenę, zmieniając pierwsze 
wra1enla. Na ulicach Słychać wieiOłęzyczną 
mowę - prawdziwa WJefa Babel. Budowle 
kr8Śl~ historię miasta zatotonego dwadzieś­
cia wieków lemu. Bizancjum, Konstantyno­
pol, Stambuł Niegdyś otoczone oplek~ 

legend, polem chrześcijańskiej TrotcY, aby w 
końcu wznieśĆ wysmukle minarety ku 
chwale jedynego Allacha. Zachwyca nas 
nlezwykłym położeniem. ale zwłaszcza 

n\ezwykl~ grą Jedności I przeciwieństw 

Zaskakuje nas gwałtowna l kipiące 

żywotność Ruchliwe mrowIsko ludzi 
poddanych niezbadanym wyrokom losu. 
Potrzeba czasu. aby Się z takim zgiełkiem I 
gwarem oswOić 

00 StambutU wjetd1amy przez wiszą­
cy most nad BosfOf"8m. przez ten most prze­
lewają się dzleslątld zmotoryzowanych I pi&­
szych. Niektórzy przepychają się łokciami, 
nawet szturchańcami Ruch w Stambule od­
bywa się według 'Nłasnej logiki. Autobusy, 
samochody I piesi wybłera;ą nlepł"awdopo­
dobrie trasy I reguły , aby przebić się przez 
tłum przechodniów, ktOry te! porusza sIę ta­
jemnymi regaaml niezbadanego kodeksu. W 
S1ambule walka o tycie toczy sIę w biSy 
dzień ze społ<ojną I podniecającą agresyw­
noścl8, Katdy gest char8ktorystyczny w 
swojej determinacji I napięciu Wyrazistość 

Carnll, czyli Meczet Błękitny, kt6fy swą 
nazwę zawdzlęczłl fajansowej dekOf"acjl 
całyCh ścian at do górnych okien I 
uważany jest za najplęknJejszą świątynJę 
muzułmańską w Stambule Jako jedyny na 
świecie ma sześć minaretów 

Przed Meczetem 8łękllnym rozpo­
ściera się At Meycianl, czyli Koński Plac -
10 dawny, słynny hipodrom Konstantyno­
pola. załatany jeszcze przez Septymluszłl 
Sewera około 203 r. Z czasów świetnOŚCI 
pozostał na placu Olkllllas, czyli dwu­
dzleslometrowy obelisk rareona Totmesa 
lU, paywlezlony w 390 r , I Kolumna 
węt.awa z VI w p.n e, pr.tywlezlona ze 
świątyni Apollina w Oelfach. 

Nlezatar1e wspoolru&rMa pozosta­
wia Topkapl Sarayl, czyli z9SpOł Paatu 
Sułtańskiego, wzniesk>ny, w drugiej połO­
wie XV w I rozbudOwywany et do XIX w. 
Do 1855 r. była lo oficjalna siedziba ~8d­
cbN ottomańsłtlch; obecnie petnl funkcje 
muz&aln8. Składa się nań pałac rJ6wrry z 
haremem dla kobiet SUłtana I pawilony 
palacowe otaczające dziedzińce o rótno­
rodnej zabudowie Ola wielu turystÓW' obołt 
haremu największą atrakc}ą }est skarbiec 
Klyje bowiem iście bajkowe skarby' 86-
karatowy dlamenl, dwa Olbrzymie lichtarze 
ze zlota, kaidy przyOZdobiony 6666 
diamentami (tyle wersetów liczy sobie 
Koran), cztery trony ze złota., zdobłone 

SZlachetnymi kamieniamI. Zaclekawłą lei 
kunsztownie zdobione manUSkrypty 
Koranu oraz włos z brody Mahometa 

rritywniełSZYch do najbardzJej wyszukanych. 
Wielki Bazar to królestwo nieprawdo­
podobieństwa. Wszystko tutaj mote się 

zdarzyĆ 

Pójdtmy odpocząć do kawiarni . 
Kawiarnie tureckie 10 przecłwleństwo ruchu 
ulicznego. Tutaj w ciszy, w cieniu ulubionegd 
drzewa mieszkaniec Stambulu spędza czas 
ze swymi przyj8Cłółml , Wr6ćrrfrJ jednak na 
ulicę Znowu dobiega gadatliwOŚĆ prze­
kupniów. Zmieniają się twarze przechodniów. 
Minarety meczetów wycelowane w niebo 
nablerałą nłezlemskich kSZlał1ÓW, Roz­
palaj""" Je aIońce dodaje poetyckiego uroku. 
Stada ptal<6w oczekują chw111, kiedy rozlegnie 
się donośny gos muezzina nawduJ~ego do 
modlitwy, aD; rozpOerzchnąć olę nad B0s­
forem, nlby JX)Słańcy niosący tajemnicze 
rozkazy . Czar wymaga ocIpowlednłego 

OŚWIetlenia I oc:Uegoścł. Z błlska mote to 
wydaWać się pospolite I zniszczone. W dro­
dze powrotnej Stambl.i przedstawia jeden z 
najp iękniejSzych widokÓw na Świecie, 

NapłęcIe odczuwane w centrum StambUu 
mija w miarę oddalania się. Opuszczamy ten 
lascynuJący tlum ludzi, zmieniający się 

niczym rzeka Heralclita. Wracam myŚlą do 
pełnej ChWaty przeszłości S1ambułu, do jego 
obecnej tywIołowOŚCi I nleznanej przySZłOŚCI. 

TesekkCrr ederlm. Allahalsmarladik -
dziękuję , do widzenia. 

Aober1 tlb6wk. Jr 
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PRZEDWIOSNIE 1993 W TATRACH 
Pomimo wszelkich motliwych udo­

godnień, jakie funkcjonują w uprzystc;pnianiu 
Tatr, a co watniejsze - wyjątkOWO Ś/lie:tnej 
końcówki legorocznej zimy, Zakopane, jak na 
polowe; marca, było pustawe. Kursujący od 
niedawna z. doIdad~ szwajcarakiego ze­
garka POCiąg JDpieszny .. Kasprowy" jest 
wnunie tu KasproY.'emu i narciarzom w pełni 
z.wróoony. Po 2,S-godz. jC1.dzic z Krakowa (w 
lakim samym czasie jak PKS) na narciarzy 
czekają jut specjalne autokary do Kutnie, a 
jdb do tego doda!!, te przed odjazdem motna 
od razu wykupi!! miejscówki na KalIpr~ 

Wierch I bilety powroIne do Krakowa na 
wieczór - przypominają mi sic; C28S)' 5Iynnej 
luk.Scorpedy ob6ługująccj narciarzy na tej trasie 
w latach międzywojennycb. 

Po roku od wprowadzenia opiat do 
Talt7.3.listiego Parku Narodowego tuf)id i 
v.ycieczkowtcze pnyzwyezaili sil:; Jut do ich 
uiszczania, zwłaszcza, te opiat)' funkcjonują jut 
tat:1.e w Pieninach i KarkOllCl8Z3Ch, a n;wtugo 
~bogacą k.asc: Bal»OgOrskJego Parku Na~ 
dowego, Dyrektor TPN Z datą 18.02.1993 r. 
znowelizował swoje lBl'7Jłdzenle o Opłatacb. 
Ceny za WSIC.P wynoszą odpov.iednk> 5000 Zł za 
bilet nocmalny i 3000 zł za ulgowy. Przy \Ir)'lOcie 
dolin Strątys.kiej i Bl8łego oprócz bram 
we~ wystawiono dobrze wkompono­
wane w krajobraz drewniane budki, gdzie 
oprOcz kupna biletu mot.na na~ mapy i prze­
wodnib po Tatrach, v.ldokÓ90i:l, kalendarze 
TPN, plakietki zwierząt Chronionych. Kupna 
biletu wymaga SIę pr3ktycmie od wszystkich 
poza IIllCjscowymL Nawel prz.ewodnicy tall'7Bl'l­
M:'f nie są od nich zwolnieni, ,idli nie opIacili na 
biet.ą<:O opiaty licencyjnej. Na ulg.! mogą liczyć 

dzieci, młodzie1, studenci, renci8ci I emeryci 
oraz żołnierze słutby czynnej. Zwełnienie od 
opiat praoownikOw Parku i 1dnictw jest zr0-
zumiałe, natomiast przcdstawK:ie1i TANAP-u 
ma wyrmar ~ propaga~ . 

• Przed sezooem letntm urucbomione W­
staną kasy z biletami 7.8 wstęp w doimy: Ok:zys­
tą I Małej Łąki. Tak wic;c ik)6ć miejlc z opia­
tami w Tatrach ma lendecje do poszerzania się. 

c::iokinoy zawsze szałas na Polanie Slrą· 
tyskiej znacznie urozmaicił menu. MO'bl8 lU nie 
tylko napif! się kawy lub herbaty i spoży(! słynny 
jut piernik. Propoouje sic< tet tUf)mom gorącą 
czekOladc; i inne ciasta (szarlolkj, cwJbaD), a 
takie liczne napoje ebłodzące. Najwic;kszą moją 

uwagę, obok zawsze monumentalnej bryły Gie­
wootu, z.wrOała jednak stacja meteorologIcma. 
a raczej tar! w Licie jedynym w swoim rodzaju 
góralskim stylu. 

Na kiaoie szałasu wis.! kanka formatu 
mniejszego nit A4 z. szumnym podpisem: Stacja 
MCleoroIog.iczna. W jej CIoInej cz$i, przym0-
cowany lakiem i zs:tywkami, zwitek &it.alowej 
linki, a przy nim trdf! obja.iniająca pogodę w 
rótnych atmosferycznych oto1icz.nokiach 
takimi sIowami: 
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Sznurek wisi - spokojnie 
Sznurek niewidOC'lJly - mgła (1) 
Sznurek faluje - wiatr 
Sznurek w zygzak - burza 
Sznurek w poprzek - SZtorm 
Sznurek saywny - mróz 
Sznurek suchy - pogodnie 
Sznurek mokIy - deszcl 
Sznurek zerwany - orkan .... 
Przy wylocie doimy Białego tablice TPN 

ostrzegają pr.eed 5pOlkaniami z niedfwiedziem. 
Jest 10 jut obecnie całkiem realna cwentual­
n~, gdy1 po polskiej Stronie Tatr naliczono 
niedfwiedzł ponad dziesię!!, a po stronie słowac· 
kiej, jak twierdzi le&niczy z Doliny OKx:hOIow· 
skiej Leszek K1uz.iński, jesI ich trzykrotnie 
w;qoej. 

DyreklOr Domu Turysty PTTK w Za­
kopanem Andnej Skąpski podobnie jak i inni 
gestorL}' bazy narzeka, na bardzo mały rucb 
narciarsko-turyst)UllY pod Tatrami i to pomi. 
mo ŚWIetnych tego marca warunków miego­
wych. całe złO zaczc;ło się w tym roku od bar· 
dzo reldarn0.0.'8.nej I w końcu przereklamowanej 
Uniwersjady. TIumy lud7j po~ne telewi­
dzom, na udanym zresztą otwarciu imprezy pod 
Wielką Krokwią, to przebywający na ko6czą­
(:)dl się fenach rodrioe z dziećni. Nazajutn 
ferie przeszły do historii, Zakopane, opusto­
Sl.8Io, a U niwersjltda toczyla sac; praktyeznie bet. 
widowni. Zakopia/lW Dom Turysty udzielił 

znitek PTJl( w 1991 r, za kwotC; 350 mln u, w 
1992 - 2B 200 mln, za dwa miesiące 1993 - 7.8 

'Z1 mln zł. Malejące twocy ze mitkl obrazują 
nie I)'lko mniejszy rucb turystyczny, ale i nit8ze 
od 1992 r. ulgi c7Jookowskie w Towarzystwie. 

Oblicza siC;, te ~nl kos:a wysłania 

dziecka z głębi Polski na trzydnIOWy pobyt. pod 
Tatrami musi obecnie ~idć Ok.. SOO tys. zł, a 
10 przerasta motliwodci budtetOw wielu rodzin. 
Nie ma ~ wycieclek z młodzietą. 

Tymczasem wszelkie: kORly nieustannie 
wzrastają. bk0piań5b Oddział PTTK polne­
bował bc;dzie w 1993 r. na kOmynuację remon­
tu łcietek szlaków w Tatrach jut okn\gIy 
miliard tJotycb, przygotowante znakOwania 
szlakOw latrzańskich i na PocIl8lrzu mU51 po­
Chłoną~ ponad 2S mln zł. 

Remont Dworca Tatrzańslt.lego w Za· 
kopanem po niedawnym potane, ubezpieczo­
nego na 1 mld zł, ~ga zainwestowania 
kwoty trzyuomie wytszej. OddziałowI udało saę 
na razie poz:yskat z kwoIy ubezpieczenia 100 
mln. Prace remontowe p:»uwają się jednak 
c:łric;o fU'l8llSOWemu wsparciu Urzc;du Kultury 
Fizycznej i Turystyki. Pamk;tajmy, te Dworzec 
Tatrzański LO nie tylkO symbol iStmenia naszego 
Towarzystwa w Tatrach, zabytkCM)' budynek 
drewniany, ale i cemrum zagadnień zagospo­
da rowania, w tym znakowania szlaków 
turystycznycb pod Giewontem. 

Znakiem nowych a.asOw I prawdziwłe 
kapitalistycznej konkurencji są uSługi PKS, a 
równolegle prywatnycb Unb autobusowycb i 
mikrObuJowych. Mikrobusem z zakopiańskiego 
dworca dojetdta się np. 'W)'godnie (tasze na 
narty) za 5000 2l do lOr, podczas gdy PKS""; 
trleba 7.8płacić o 500 zł wic;<:ej. Rejoo Kol­
cielista ob6ługują jut wyłącznie Unie prywatne. 

W dniach 13 -20 marta odbyt sic; w 
Tatrach Polskich, Słowackich i Małej Fatrze 38 
Wysokogórski Tatrzański Narciarski Rajd 

W Dołlnltt D Bremiut- Foto: J. lIałd*' 



PTIK. Chociat po polskiej Slronie Tatr 
wędrQYo'3ła tylko jedna trasa tej imprezy - me 
odbyło aię, jak 10 jut zdaruło aię w 
popn.edrucb latach, bez utarczek ze atratą 

Tatrzańskiego Parku Narodowego.. Bet wc::uś­
niejsz.ego powiadomienia organizatora - Komi­
I)i Thrystykl Narciarskiej ZG PTI'K, dyrekcja 
Parku wytączyła jako leren zamknięty dla 
narclarstwa cały masyw Trz)'dniowiańskiego 

WIerchu i CzubiŁa. Kiedy turyfci-narcian.e z 
PTTK podeSzli 15 marca w godzinach po. 
południowych na Trzydniowialiski - cz.eUl jut 
lam na nich stratnik Partu z mandalem. 
Sprawy nie rozumiem o tyk, te w rejonie 
TrzydnioNlań.Uiego Wierchu są at lny odcinki 
letnich wakOw IUrystycznyeh. Fakl, te ChodrlIo 
o 11 osób, gdyt poIsta trasa t)1e włtljnie hczyła 
- poZOllawiam bez dalszych komentarzy 
ocenie Cl)'telnlków. 

Przy Okazji spraw regulaminowo-man­
dalowych rozmawiałem z z~ dyrektora TIN 
Stanisławem Cl:ubematem, który roztacza do*!; 
ponurą perspektywę CJbecrx*i (lub kpiej nie­
oboa>OOcI) p<2Odownit6w tu".."t; pst;ej 
PTTK w Parku na zblitająt)' się !IeZOn lelni 
1993. Poniewat ruch tu[)'Sl)'CD1)', w Tatrach -
~ jeśli Kizie o W)tieczki, ma podObnO 
tendencję wi1kującą, przewodnicy Latrzańscy 
umallobecn<»e kadry-prwdownikÓW z upraw­
nieniami na Tatry jako niepotądaną. Pn.odow­
nik turystyki górskiej prowadzący v.yciecz.kę 
społeclnle nie tylko będzie musiał na lato 1993 
r. W)'ku~ hcencję. Park przev.id.uje zorga­
nizowanie dla p~ikćw jut pClIi8d8jących 
uprawnienia na obszar Tatr odb)Qe specjalne-
80 eg7A.mmu, którego zaliczenie Sianie się d0-
piero warunkiem dopuszca.nia ptiej kadry 
PTTK do prowadzenia wyciecz.ek - jut ze sta· 
tusem przewodnika państwowego. Ma tet z0-
stać okrdlona przez TPN górna granica wieku 
prz.odownikÓ'oY, povo.yl.ej której ich wędrowanie 
z grupami w Tatry będzie zakazane. Według 
opinii Parku kadra przodowników jest &łabo 
zorientowana w zagadmeniach zagratc:ń gór­
skich iwzasadaCb udzielania pierwszej pomocy, 
a 10 w Talrach sprawy szctególnie watne. 
Rzeczony epmm TPN miał zorganizował na 
wioInc; 1993 r. Wygląda więc, te przyJOlowuje 
się nam ~ryflkację znac:zneJ aęki pstJej 
kadry PTI'K, której wczdniej uprawnienia przy 
udziale Laltte przedstawicieli Parku obecnyCh w 
komisjach eg7A.minacyjnych były nadawane. 

Na koniec: ani fras1.ka, ani kawał -
tyli.o samo tycie. PrzechOOząc. Ootiną KI»­
aeliską w rejonie skrętu do }askini Mrotnej i 
początku szlaku niebieatiego Ol POlanę Sloty z 
pnyjcmnokią odncxowałem fakt umieszczenia 
eatet}Unie wykonanego ropla i tablicy, które 
zapraszają !Xl góralsku do Odwiedzenia jaskini 
Słowami: PYfOMY DO MROtNPJ. A OtO 

jak uelacjonowało trdł tablicy młOde mał1e6-
MWO swojemu kllkulelJliemu synkOYr'l: PY· 
TONY 00 MRO:l:NEJ Synku: pytony to są 
takie wętc:, nie będziemy tam wchodzili ... ']! 

Andrzej Matuazczyk 

Wraz z grupą przewodników z de Efektowny plakat zaprasza do wnętrz&. 
Wrocławia octwledz:iem w połowie lutego ZWIedz8nle muzeum odbyło się w kilku 
Kłodzko. Powodem wlzyty byłO zaproszenie grupach. poctc:zas gdy jedna ~a 
na atrakcyjne zapowladaj~ się spotkanie dzieła Michała Klahra, Inna zwiedzała 
dolnośląskich przewodników. W programie poz.OS1ałą część oblek1u - głównie stał" 
m.In. zw iedzanIa twlardzy, refektarza wystawę zegarów. Jeszcze Inna grupa w 
klasztoru franciszkanów, zespołu Jezulckle- biblIOtece zadawaa pytania o Kłodzku 
go I wysttJ:NY w Muzeum Ziemi Kłodzkiej poNainemu l'lOtabk7tłl, wszystko lub prawIe 
poświęconej Śll!!Sklemu 8f1yście - rzefbla- wszystko o nim wiedzącemu. Motna było 
rz.owI MIchatowI Klahrowt, zwanemu Star- duto o młeścIe dowiedzieć złego l dobre-

Kłodzko raz jeszcze -
czyli przewodnickie spotkanie 

szym, zorganizowanej w trzechsetnfł rocz­
nicę urodzin. O motllwośclach kontaktów 
między przewodnikami, CXoI też Inaczej 
mówiąc towarzyskich, nie muszę w tym 
momencie nikogo uświadamiać. W toodzku 
byli paowodnlcy gó<scy (sudeccy) , tereno­
wi (~), _ (po WrOCławiu) I 
kandydaci na przewodnikÓW (kurs z Trzeb­
nICy). Nie zabrakło wielu InnyCtl, nazwiJmy 
Icłl sympatykami pr2awoonictwa. Wszyst­
kich przybyło do grodu nad Nysą KłodzI(ą 
grubo ponad dwie setkI. Na taką frekwencję 
sympatyczni organizatorzy, przewodnicy 
KłodzCXolZOV chyba nie liczyli. Powiem 
więCei, odniosło się wrażenie, że taka Ilość 
./uda" była zaskoczeniem dla wszystkich, w 
tym I mieszczan. Wśtód przewodników 
w\dzIaem staryCh druhów l legendamyml 
przewodnikami sudeckimi Cl:Et8ław8m 
Cetwlńskim I BoIe8tawem Jaśklewlcl.em na 
czele, a takte co nieco młodyCh (0Cł'I, mało 
Ich, meIol). 

Klika 9łóN o tzw. części szkOleni<> 
weJ. Spotkanie w refaktarzu franciszkań­
skiego kiasztoru było bardzo spontaniczne, 
a wykładowca - przeor tego! zgromadze­
nia, roz1utnlOny, niekrępujący sluchaczy. 
Efekt, to poznanie mało znanej części 

historii KłodzI(a dotyCzącej francłszkanów, 
no I obejrzenie samego refekt8tza. Punktem 
następnym było .zef1tn1ęcle" na gotyCki 
most nad MłynÓWk" od dołu. Janusz 
Grabowski, szef Kłodzk~ Klubu Krajo-
1000000&gO, przewodnik-praktyk poda kUka 
faktów o tym zabytku, burząc mit o tzw. 
. mlniaturce" mostu Karola w Pradze Krótko 
mówiąc, most kłodzki powstał co nieco 
wcześniej od praskIegO, nie był więc jego 
kopią. podobłeństwem czy tet .miniaturk~·. 
Pótnlej obejrzeliśmy zapomniany zabytek 
kłodzki, refektarz. w dawnym zespole 
jezuickim (obecnie bibiioteka SZkOlna) O 
tym obiekcie I historii pobliskich ulic 
opowiadał Janusz GrabOwSkI. Słuchającym 
turystom (tym razem przewodnikom) 
pokazywał liczne fotografie I obrazki z 
dawnego Kłodzka. To dobry pomysł, coś 
dla wyobra1n1. Dalszy etap kłodzkiego 

spotkania to Muzeum Ziemi Kłodzkiej. 
Michał Klahr, rwarry Starszym I jego dzieło, 
to temat głównej wysttJWY w tymta obtek-

go, a i r6wnlett&gO, o czym do niedawna 
mówić nie wolno było. 

Z muzeum nastąpiło pospoll1e 
ruszanie do kIOdzk!rtl twlerdzy Część, po 
której oprowadza SIę wyCIeCzki (przez­
naczone do zw iedzania), pominięto . 

Słusznie, przecie! Ją znamy. Cel. uwagę 
skupiono na części nledoatępnet dla 
turystów, ogólniej rzecz biof~ na miesz­
czącej się tam wytwórni win. Tak, tak. Bo w 
tej "tajemnIczer części twl8fdzy produku}e 
się i rozlewa wina. Zwledzaj~ wIniamię 
poznaliśmy tajemnica twierdzy I na odWrót. 
Podobnle byIo z podziemiami, Idąc typową 
trllSłł czasami prOWadzono nas w "boczek" 
i coś nieznanego, ciekawego nam poka­
zano. Motna byto tat poatuch8Ć nle­
znanycł1 kIodzIt1cł1 _ . Wychodząc z 
twlardzy obowiązkowo trzeba wypić 
kubeczek miejscowego wina I wziąć na 
pamląlkę etykietkę pIlego trunku manii .... 
"Coctall Sudecki·, Zedball o to nasi ko­
ledzy, przewodnicy z Kłodzka. przemycajac 
kilka butelek specjału l twierdzy. 

Uwaiam, te kłodzkIe spotkanie 
przewodników dolnośląskICh było bardzo 
pocrzebne I potytaczne. Na koniec klika 
spostrz:eteń. Prawłe WBrfSCY przewodnicy 
.wskoczyll" w czerwone sweterki z tMłym 
paskiem na ramieniu. To dobrze, te k~ 
się 008 społeczeństwu z przewodnictwem. 
To dobrze, te przewodnicy .zgoonlall" są 
wiedzy. I po trzykroć dobrze, te prze­
wodnicy OdcZUWają potrzebę spotkań 
lotnyCh, towarzyskich I spontanicznych -
czulą się jednością na Dolnym Śląsku. 

Jedna uwaga, nie tylko dla orga­
nizatorów l Kłodzka Przy takich rzeszach 
aluch8łącyCh przewodnika. szczególnie w 
plenerze, konieczna jest jakeś tuba. W to 
kooleczne trzeba zainwestować. 

Tym niewielkim reportażem ChCę 
podziękować Kłodzkiej Braci Przewod­
nickiej, za napełnienie nas zachętą (mimo 
ciężkich CZ85ÓW - brak wycieczek) do 
dal8zego utrzymania się w dobrej 
przewodnickiej kondycjI. 

Wojc Iech Rldllńlkl 
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Jak łazić - to z "Lazkiem"! 
Dwudziesta piąta roctnlca ISlnienia 

Oddziału PTrK. Wrocław.F8~ jest okaz­
ją do uaprezc.ntowania osią&nięł w tul}'Sl)'Ce 
górskiej. Postanowiłem tego CSOkonae nie na 
podstawie tworu oddziaIoweao. wiekowego i 
wielce zasłut.ooego w btanty JOrskicj, lecz na 
przykładzie czcgog IXJWS7.,ego i tywsLego. 

Kub TurystÓW GóntidI .. ł.azek"', bo o 
nim mowa, jest przykładem, jak po:z:yskiwae dla 
potrzeb T0W8r"Z)'5tW8 nowych czJootów l, lU 
\I/)'I'8fnie zaznaczam - CnluzjasłÓW, 8 nic 
martwe dusze. 

Nie OIZUIr.UJmy się, PTTK aktualnie 10 
w wię~ ludzie doSł dawno urodzeni, 8 
młodych mało, mało ... Co gorsze, gdyby popa­
tl'ttł na wszelkiego rodzaju petetekoWskie wła­
dze, 10 motna dojśI! do wniosku, te to cbyb8 
Il~nie kombatantów wal~ ~go 
czasu o "')'ZWOIenie aór. W tych d1ll8Ch prze-­
r.azjła mnie arupa dc.leplOw z terenu Dolnego 
SIąKa "'''''ją<a .. na ""'jawy Zjazd PTIK. 
Skwituję 10 królko - idzie ..młodoIki i nowe". 
Ten przydługi 'WStęp uświadomił mi, jak bardzo 
'o\'Stlwlnc pt, by obok doSwIadc7.ooycb, w 118-
szej sr.eregi wrastałi nov.1. Metody kuratoryj­
nego spoeobu na turystykę w atkołacb są chyba 
troszkę nie taDe. "bizek- paMlał w końcu 
1979 r., jat by IQ.~ - z inici!ltyYty oddol­
neJ Gru(" ,~_ ,Klubu Gćnt;ego .G""Y­
je" (iIO J4?SZCZc ~ta teo Klub) I kołedty z. 
ZHt> Hufiec - Sr6dmldcle, postanowili zaba­
wić się w prawdziwą IUf)'Sl)'tę gOntą. Wspólne 
_ ł """tak.,. """"""'" ~ 
Klubu -TurystyD Górskiej. 

W i981 r., niez.apompiana wyprawa na 
Łazei w Bc:stidŻie SIąstim przynioIła ~ nazwę. Od poozątku ialn)eni8 dO kJ.ubu 

pnęł8 się młodziet, JłOwnie te szkćł. 1\1 
watna uwaga: ttafiał8 sama lub przez swoicb 
kOIegów,Jut klul:x)ll.iczów. W "t.azku" młodzi 
"wpadali na opiel'ZOO)'Ch «I nieco "górali" i na 
kiltu repOw. Dodam, te byli wVód nich rów­
niet nauczyciele. Nie serwowali jednak młodym 
adeptom tul')'$lyD powtórki 1: 1'O'l1)'Wt.i, czyli 
szkoły, a powaiDe traitowanie, ub)' rue IX>­
wiedV« - partnerstWO. To przyrtioIIIoarektv. 
Nabywanie przy uWcb kool8bach 
turystycznej pius ICm8tyeme szkOlenie, . 
w plenerze, dały ekŁty I %lKkM'o6cnlC. Na 
imprezach rodzinnych: lwięta w JOrach czy 
~ubowa Wł,m. (iaDe ~ więt ~ubowa u""",;a!8 ... s.. ęp-
ot: Siedem Wierc:hów Su ladami u-
czyncpy, Jesienny Zlot Turystów GOrsticb 
oraz popularny Rajd do bul)' ~na ~o!e 
do talefłdan.a imprez ~ 8 w nich 
udzlal grupy z Dołncgo-Sląska i Wie~. 
Cennym uzupełnieniem ~j edukacji były 
wypady w rć:!ne pasma I rełionY, ok: tytko w 
"'iu. _ Bułgaria czY Węgry, • = 
~ne w tych trajacb tereoy "wytsze", . 
kIubowiczOw .. Łazka". Pie~ ~m 
Klubu był Marek Szo(, 0II0ba z nowej generacji 
ludzi gór, jakte jut c:eoiooa I znana I\lrystom 
górskim nie tylko na terenie DoIncgo~ 

0'...-,.". pr= o!ego, , 
Piotrem SuuUowern. turnusy ~ j 
S7ioły G6rsDej to nie ~m znana sztam· 
pa, lec:. wtbogacenic ueki I nie&ablonowe 
raz:v..iązanla organizacyjl'!O-Cl.k.oleoiowe. Te raz­
wlazania 10 taltte sztuka zjednywania 

~telnie pojęte SZkolenie zaowocowa­
ło !)'m. te Klub posiada dziewięciu pnodow-
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olk'" IU""y~ gónI<lei. P_", Itłubowt 
pr8CUią równie! w Terenowym Rereracie 
Weryfikacyjnym GOT. Praktyczne podej6cie 
do spraw ochrony irodowiska objawia się 
stałym uczescnictwem klubowiczów przy 
,corocznej Akcji Czys(e ~, ocganizowane 
jesienią w Masywie S~. Tam włałoie WI'& l 
barclz.iej doswladc:zonymi kolegami l 
Oddriałowego Klubu PrZeWOO.nitÓW Tuf)'$­
ryc:mych robią 4wietną pracę na rzecz przy. 
rody, czynnie włączając się do Akcj~ propa­
BUjąc lulturę na lurystyC'ln)'m szlaku. Mię<ny 
mnym K1Dn Jaclcs;r.v$lcU:h (c::r.Ionkowie Klubu) 

daje na lej imprezie popis sprawnej obsługi 
uczestników. 

Jak widać, 5PC*>bY na turystykę w d0b­
rym ~iu są. 2apyt8jcie o me w Klubie 
"l.azclt . 

Plany - zdobyto ł.azek w Bestidzje 
ŚIąstim, mot.e teraz koleJc:.:I Łazet: tut za 
prttjkiem granicznym . Ma on tytko 
7\4 m, cót IQ dla tamo... z .. ł.azta'" Zdobycia 
Wka \ n~ tylko, _ ""'" matu g6Btlei 
kOzicy ~aymbol Klubu) nakty t)'C'l)'ć. 

WOJCiech A.dtlńlkl 

r::tr Ekspresowe wieści z Sudetów 
ka nimi miast katorg .. (pMr:z Karp.cz) staje ." przy­
Jem~,-" 

DOM ZIEMI KŁODZKIEJ 
WE WROCŁAWIU? 

Kilka gmin n.mJ IOodzklej zamierza ~ 
rzy6 _ Wrootawlu tzw, Dom ziMIf 1Qodztclej, maJtl­
cy .pełnla6 funkcje nowocz~ biura tu~cz­
ne;o, k1ÓfItgO zadaniem byłaby promocJa rltglonu. 
Czytby kontynuacja przecfwołenMj tradyc~, kiedy 
to w "fł&kJej lItollcy IItnIaly punkty IntonnacyJne 
prow.cłzone pr:zN Młc<:J1! wroot.-k .. IOodzkIltgo 
Tow~a G6r.k}ego? 

---



NOWVJORK 
SPACERKIEM PO SKALE 

Jeszcze kilŁa lat temu, w 1987 roku, wspinaae miejscy (Urban 
aimbers) w Nowym Jorku borykali sM; z probk:mem utrudnionego 
dostępu do skatek w Partu Centralnym - dla nich najwatnieJSZCgc> 
terenu. Zdan.aly się przypadki wypraszania ich stąd przez stratnikOw 
Parku. z"mą 1988 t . ModowisIto zwarło swe szeregi, co t.aOWOCOWtllo 
załoteniem City Oimber Oub oC New York (CCCNY). Klub tcn ~ki 
działaniom pn.ede wszystkim jego prezesa, Ralpha J. EreIl7Ą przyczynił 
się do uregulowania sytuacji ustalenia lI.atuau wspinacza, popnez 
negocja<:)e z tan.ądcą terenu Central Park C'.on$ervancy. om nie ma lU 
tadnyc:h ogramczeń we wspinaniu. 

Park Ccnt.ralny, jak wiadomo, stanowi jedno z najbardziej 
uroczych miejsc na Manhattanie. Jmcresująoe nas skalki połotone są po 
stronie zachodniej Parku, na \\o)'SOkcś::i 61162 Street. Są one nIewysokie 
(3-Sm), ale bardzo dobrze nadają SIę do robienia krótkich wspinaczek; 
jest tu WICie matlrwakl dróg 2-4 przechwytami oraz t~raOw. W 
skałkach tych wspmał się John GlU. legendarny amerykański wsp!11BCl, a 
takie całe tuziny innych 5ławnych osób. W 1992 roku na jednej z 
najwa1niejszych skałek, Rai Rock, grupa Slalydl łYyw8k:{ro.v ograniczała 
się do kilkunastu (w [yIJI wiele ładnych i cIobn.e wspinających się 
~II). którzy spotykab się tu prawie OOCIriennie. Wśród nich było 
kiltu trenujących Polaków - bywałO te jednocze.Wc wspinało się nas 
w skałkach 5-8. 

Jeslem świeto pod wratcniem omawianych skałek, ktÓre 
odwiedziłem w styCZniu po kilkumiesięcz.ntj przerwie. Wiele się tam 
zmieniło. Nie ma pn.ede WSZ)'5tklm bezdomnych, ktOny cały zeszły 

sezon mieszkali pod Cat Roct, jedną z najóekawsl)dl (dla wspinaczy) 
skał, robiąc wokoło nJe5łychany bałagan. Teraz wepcie dO nyt:y 
noclegowej WItało zamura.r.tane, teren drobiazgowo oczyszc:wny i 
pokryty specjalną kiólką. Skała Cat wiele zyskała na atrakcyjn08ci. 

Dt.iałaloo4ć wspomnianego jut. CCNY zaowocowała rOwOle1 
wybudowaniem sztucznej kiany 'N5pioaczkowej w sali połot.Onej przy 59 
Street (nr błoku 533, między 10 i 11 Avenue). śaana ma około 6 m 
W)1OkcW:i, prowadzi tam kilkadziesiąt k>gic:tnych dróg, na klÓl')'Ch, dla 
urozmaicenia wspinaczki, układ chv.ytOw CO jakiś czas jest ..mieniany. 
Zimą 1992193 frekwencja wynosiła średnIO Około 40 osób d7.iennie (sala 
czynna jest w godz. 17-22), a wYód trenujących przewa1ały osoby 
pokOnujące ttudl')()k:i w skali 5.9-5.11. WMęp na kWokę kosztuje 10 
USD (rocznie 75 USD). Inny sztuczny obiekl dla wspinaczy na 
Manhauanie ma Vertical Oub. Jest 10 śaana ruchoma (treadwall), 
która obraca się kiedy zwięk3zamy ~ o 30 cm. W rezultacie 
wspinamy się będąc nie wytej nit. I m nad podłogą. W Vertllal trenują 
m.in. aktorzy A1ec i Billy Baldwin I Hamson Ford, ale uwaga! - roczny 
kamet kosztuje blkaset dolaróW. 

Z Nowego Jorku pochodzi bardzo wielu znal1)dl wspinaczy. 
Jeden z Olch , Hans Kraus (zrobtł m.in. ponad 40 pielW!Z)'Ch przejśe w 
Shawangunb), lekan-ortopeda, zapytany kIed)1, 00 mu dal len sport 
przez lata, Odpowiedział: "To pomagało mi zachować oormal~ 00 
nie jest łatwe, kledy mieszka się w takim midcie jak Nowy Jork". 
Dodajmy te u dra Krausa Ieclyłi się prezydenci USA, EiaenhOYer i 
Kennedy, oraz wiele gwiazd ekranu, wVOd nich Rita Haywonh. 

Władylław Janowaki 

NOWE DROGI W 
SOKOLICH GÓRACH - 1992 

Miniony sezon wspinaczkowy w SokolICh G6rach ~ wiele 
interesuJlłCYCh dokonań spooo.rych. Najciekawslym przejkiem bytO 
niewąlpliwle poprowadzenłe pnez DariuS1ll Sokołowskiego nowej drogi 
..suhani Swingu" na pel.-zach. kianle SukiennIC. Droga prowadzi między 
~Krzytem" i .. Trzema Okapami", a najU'Udniejszy fragmem stanowi 
kilkumetrowy okap z 7Jlnibijącą rysą. Przypomnijmy, te problemem tym 
od \\.ielu tat interesowali ~ najkpsi wspinacze. z tego rejonu I najbli1tzy 
pn.ejl.cia .,Suhanów" byt Władysław Zając:. Pnej8dem swoim Darek 
podni65ł o pół Mopnia pcwom pokonywanych U'Udnoki w Sokotich 
Górach, jego droga WItała ooeniona na stopietl 6.5 (9+ ). Dol)dIczas za 
rekordowe uchodziło pn.ejk:ie z rOku 1989 drogi .. Znikający PunkI" z 
wyprostowaniem na Sukiennicach (6.4+) dokonane przez Jarosława 
Uwaa.a. 

Na Małym Sokobtu rOwruet bardzo aek.awą nową drogę uobił 
Piotr JaSkiewłCZ. Droga "Wakacje z Blondynką" (6.3+/6.4) wiedlJe 
kianą na prawo od Rysy Tata, a autor na końcowy wkces pracował 
kilka lat. PowOd pn.edłutających się w czasie prób I prL)'ll'liarek !etat w 
wyjłjtkOWO niewd-lięcJ.ncj dla wsptnacza strukturze. skały na tej droclze, O 
ostrych Uysz18lkaeh kwarcu stutących za mikrocllwyty, szybko 
niR.czących opuszkl palców. Drug.ego przejkia lej drogi dokonał 

Danusz Pachrlik.. 
Nowe drogi poprowadzOnO Jl8 Tępej : "Witajcie w Małpiarni" 

(6.3+/6.4 Wojciech Rudziński) oraz ..zulu gula" (6,2+ Marek 
Michalak). OroSi te były areną zmagatl podc:za!I zorganlzawanych 3 
pał.d7.lemika Poznańskich ZawodłA.v we Wspinaczce SkatkoYlej, w 
klórych zwycięstwo odniósł Marek Pochybti Czwarte miejM::e zajął 
Wojaech Jarociński z KW Wrocław, wspinacz o dwudzicstoparoleUlim 
statu, który tćwnie1 znany )CSI jaka muzy\: przed laty współtwonący 
popularną krakOlNSką "Wolną Grupę Bukowina". 

Warto Odnotować nowe drogi poprowadzone w roku 1991. Na 
pd. Kiamc Małego Sot.ołika Jacek Kudłaty dokonał I przcjkia z dolną 
asekuracją drogi Janusza Krajewstiego "Pił trLeba" (6.3+). Nowym 
rozwtązaniem jC&t drop na pn. tancie Dutego Sokolika (. 0lwtIe 
Prawdy" 6.1 +16.2) onu droga ścianą pomiędzy drogą Wllusza i Głazka 
i KOlTlInem Brl.Ó"LItI na Sukiennicach ("Eliminatoc" 6.3+/6.4). Obie dro­
gi zrobił Piotr Ja.<kiewtcz. Z wyjątkiem .. Sułtanów Swingu" wszystkie 
wymienione drogi wyposatono w lIałą asekurację ze SpltÓ'N i z ringów. 
W 1992 roku w SoIcotich Górach ~ sic; dwa tragiczne "')'plKlki. 
We wnclnlU ~nacz. z Wr0ctawi8 spadł z direttiMimy Sumnoie., a w 
czerwcu ofiarą wiosennej borzy padł turysta, który został śmiertelnie 
ra'tOny piorunem. 

Na zakończenie warto wspomniet, te w Wydawnictwie ,.Kraj" 
dobiegają końca prace redakq'ine nad przewod~ieJlL 'tWpinaczkowym 
pt. S1aJłJci wzgdrzo Sokolik w Rudt'lłł'tli:h Janowicldch, który povotinien 
u~ SIę w spnedat.y JCSZCZC w tym roku. Mjl~rllty wspinaczki czekają 
na len przewodmk Od kilku lal, a jego wydanie ot)wi bez wątpienia ruch ) 
wspinaczkowy w tutejszych skałkach . 
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WszystkO Z8Clęło się 7 lat temu I 
mlefo byĆ skromnłe, kameralnie, klubowo. 
Ale czy r1:eczywlścle (tylkO/at) siedem lal 
temu? 

W 1950 rOłc:u ~T8temlk~ donosi: 
-( ... )Onla 12 patdzJemlka 1949 roku 

odbyło się w Katowicach zebranie, na 
ktÓlym ukonstytuowano Koło Śląskie 

wystarczać , zaczęło brakować czegoś 
jeszcze. Tym czymś mial stać się .przegląd 
flmów gć<sklch'. 

By odpowiedzieć na pytanie, Skąd 
w ogóle wzllł się parny81 zorganizowania 
takiej: Imprezy w Katowicach, .sięgnijmy po 
nielstnlefące ju! czasopismo alpinistyczne 
.Bularz~ z 1988 roku (OOIIlf2, 10 taki lacet, 

który ma du!e btAy, czyli mięśnie; w slangu 
taternickim tak nazywa się wsplnac18 
szczególnie krzepkiego, lwłaszcza w 
rękach). w którym }ego twórca I redaktor 
naczelny Wacław Sonelakl, WYJaŚniał : 
.( .. )na ten sam pomysł, tu I teraz, nIezaIeinIt 
od SiebIe, wpacIo jednocześnłe kilka osób. 
Po prostu tak byĆ MUSIAŁO, 

Już wkrótcę, ;za 1 Q mlęslęcyl 

IV Międzynarodowy Festiwal Filmów Górskich - Katowice '94 

KWPTI (Klub Wysokogórski POlskiego 
Towarzystwa T8Irzań8klego) z siedzibą w 
Katowicach. Pr1:ewodnlczącem Koła zo­
stal wybrany prof. dr Marek Kofowicz 
( ... ) Do Koła PfZYst~ od razu 7 
CZłonków zwyczajnych I 7 uczestników 
KW ( ... ). Seniorem Kola jeSt Int. Janusz 
Chmielowski, ktÓly bierze czynny udz.1a 
w zebraniach I pracach organizacyjnych. 

Koto zorganizowało 26 pa.f:dzIer­
nJka 1949 r. Odczyt pt -Oslwnlęcla 

alplnlzmu radzieckiego· , kt6ty wygłosł 
kol. In1. Z. Abgarowlcz, a dnia 23 
listopada 1949 r. wieczór dySkusyjny na 
temat Irageclil na ścianie Rumanowego 
Szczytu, o której referowali kOi. Andr1:ej 
Manda Z Koła KrakOWSkiego I kOi. dr 
O. Mlklewlcz. 

Koto Ślt\Skle ma wszelkie widoki 
pomyŚlnego rozwoju, a znałdując się w 
centrum robotniczego Śląska będzie 
d~ do pro~gandy taternictwa w 
J. k najnerazych m .. ach pracuJ .. -
cych.' (podkrośtenla mo!& - A.L) 

Retoryka na miarę czasu. Dziś 
śmieszą nas na równi I problemy, I język 
tamtych trudnych (nie tylko dla taterniCtwa) 
lat, lecz wówczas los ~ polskiego 
ruchu alpinistycznego wisiał do9łownle na 
włosku . To lemat na zupełnie osobny 
artykuł Nlezalet:nle jednak od cisnącego się 
w tym miejscu na USl8 pytania ~co by było, 
gdyby', jedno nie ulega kwesli: roi< 194. 
Jest rokIem narodzin Jednego z 
najprę:f:nleJszych w latach 80. klubów 
wspinaCzkowyCh w POlSce, klubu, ktÓly z 
czasem wy10rtl apoOród swoIcIt członków 
m.In. 91yooego Jerzego Kukuczkę. 

P01nJełSza pałęga klubu katowic­
kiego została stwoaona na bazie tzw. robót 
wySOkOŚCiowych, które w 0SI8ln1ej deKadzie 
panowania komunizmu przyn<:l6ly orga­
nizacjom alpinistycznym spore dochody. Na 
Ślt\Sku kominów jest w bród, I to one (po­
śr&dnJe) wyniosły polski himalaizm na 
światowe wyżyny. 

W pewnym momencie ,.zwyczajne­
wyJeicttanle na kolejne ekspedycje przestało 
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Wydaje się Jednak bardziej nit 
prawdopodobne, te protekt zorganIZowania 
w katowICkim środowisku wspinaczkowym 
przeglądu filmów górskich I alpinistycznych 
po raz pierwszy wypty.,.. w trakcie rozmowy, 
którą toczył redaktor .Optymlsty· WINlek • 
Bełz z Zo.l~ MIJerowI! na pewnym 
towarzyskim społkaniu u prezesa (Klubu 
Wysokog6<sklogo w KalOWlCaCIl - przypis 
mój) Malerl, }esienią 1986 ro«u, Z początku 
ambicje były raczej skromne, mówiło Się o 
pokazie filmów polskiCh plus niektóre 
zagraniczna - zale1:nle od mo1llwośc1 Ich 
wypotyczenla( ) ' 

OS1atecznle w 1988 roI<u odt7,'ł się 
,Przegląd Fimów G6!skICtl ' Gogo dyrek. 
torem artystycznym był Artur HaJzer, WÓN­
czas wspinaczkowy partner Kukuczk~ , I z 
powooścIą - JaJ< płaaI Sone~kl - ,w calym 
naszym powojennym tyciu wspinaczkowym 
byto to jedno z najWa:.tnlałSzycn wydan:eń, 
coś na miarę wspaniałych sportowyCh 
sukces6w polskiego alplnll.mu w 
Himalajach", 

Dwie kOlejne Impmy, Jut .f9Sll­
wale·, odbyły ałę w 1990 i 1992 rOku, stając 
się natwlększyml wydarzeniami o charakterze 
alplnlstyczno-kulluralnym w Polsce, co trafnie 
I lapidarnie w tytule ktÓfegoś z artykliów Im 
poświęconych skomentowal . Wleczór 
Wrocławia"' SZClYT ALPINISTÓW. 
Ostatecznie tylko tam, w Katowicach, w 
jednym miejscu I o jednym czasie mo1:na 
było spotkać całą krajową czołówkę 
himalajską, senIOrów, skałkową mtodzle1:, 
fanów I sympatyków tego sportu, Ofaz lane 
.gwlazCy. z zagranicy. 

Koniec lat BO przynIOoI_ 
ze sobą upadek komunizmu, ale równo­
cześnie, Jakby na ironię, schyłek polskiego 
alpinizmu R6tne są tego przyczyny, I to 
rOwnlet Jest osobny, obszerny temaL Z 
wielkich Śloclowlskowych przedsięwzięć ostał 
się tylkO festiwal, choć. .. no właśnie, przecla1: 
dopiero muSimy go zroblCl 

KOleiny, rv MltdzYn.rodowy Festi­
wal Filmów Górskich, rym razem uzupeł­
niony w nazwie o . Imlenla Jerzego Ku­
kUCZkI· ma (powInien) się odbyć w Ka­
towicach w dniach 2-6 marca 1994 roku Nie 
ma Już po1ętnego klubu katowickiego, 
zamarta działalność we wazys1klch IMyCh 
organizacjach alpinistycznych, I nawet POlski 
Związek Alpinizmu balansuje na krawędzi 
egzystencjI. NadzJeja w Fundacji Wspleranła 
Alpinizmu Polsk Iego I ludziach. ktÓfzy 
uwa:tają. te ł&sI:lwal MUSI się odbyĆ, gdy t 
ma Już SWOją tradyctę· 

Jak dOtąd, Fundacja była ciałem 
martwym. Martwym, bo bez funduszy, bez 
funduszy, bo takle nastały cz.asy Statut 
Fundacji, Rozdział I. Postanowienia ogóIoe, 
paragraf 1, Informuje: 

. Fundacja WspIerania Alplnll.mu 
PolskIegO Im_ J9fZegD KukUCZki, zwana 
dalej Fundacją. została Z8ło1:ona przez 
osoby r\zyczne I prawne, zwane dałej 

F undBtoraml, a wymienione w akCie nc:u. 
rlalnym z dnia 6 CZ9fWC8 1990 roku 
zarejestrowanym za numerem reper10rium 

A·VlI-8823I9O w Pańsłwowym Biurze 
Notarialnym w Warszawl." 

I dalaf obszernie precyzuJ8: 

"Cele Fundacji 
1. Popieranie działalności mają­

cej ni celu popuI8tyzowanle OSiągnięć 
Jerzego Kukuczki oraz utrwalanie 
pamIęCI o Nimi 

2. UdzIelanie zapomóg ofiarom 
wypadkÓW zwlązanvch z dzlatalnOOclą 
alpinlstyczn~ I Ich rodzInom; 

3 Wspieranie I fInansowanie 
osób uprawlaJ ącycl'l alpinizm oraz 
organizacji alpinistycznych; 

4. Popieranie I finansowanie dzia­
łalności alpinistycznej w Tatrach, szcze­
gółnle w postaci budowy i utrzymania 
obiektów 9łuż~ osobom uprawia­
Jącym alpin izm oraz przedsięwzięć 
SUOlenlowych; 

5. Wspieranie I finansowanie 
przec1slęwzlęC związanych z ochrOl"lłł 

środowiska naturalnego T et! I innyCh 
rejonów wspinaczkowych Połski; 

6 Wspieranie wszelkich form al· 
plnlstycznej dział.,,,,*, apo<tOWOj I wy. 
prawowej: 

7, Inspirowanie, popieranie I 
finansowanie działalności wydawniczej 
związanej z alpinizmem; 

8 Inspirowanie, popłaranle I 
finansowanie produkCji sprzętu alpinis­
tycznego oraz jego atestacJI; 

9. Inspirowanie , popierania I 
finansowanie wszelkich form dzIaIaJooś­
d spoiOCznOj związanej z alpinizmem; 

'0. Ustanawianie funduszy, na­
gród I stypendiów związanych z alpl· 
nlzmem· 

Weclug preliminarza wydalków, 
festiwal będzie kosztować około 2 mmardy 
~ch. Ale w jego ramach odbędlf słę 

rownle1: liczne Imprezy towarzyszące' wy­
stawa fotografli, malarstwa I grafiki g6rs1c1ej. 
ZJ!NIr»j wspinaczkowe na sztucznej ścia­
nie, prełekcje, targI sprzętu sportowego, 
oraz spotkania z gośćmi festiwalu, naj. 
wybitniejszymI alpinistami śwfata, ReJo­
hołdem Messnerem I Tomo Cesenem. Bę­
dzie cemrum p!"ascwe wydające codzienną 
.Gazetę Festiwalową· I leiew"izyJne studio 
łes'llwalowe 

Owa miliardy to jednocześnie I du­
to, I maio Duto, kiedy trzeba taką sumę 
zarobić (zwłaszcza w sterze bud1:8towej) 
lub - lak w naszym przypadku - .zdobyć· , 

czyli uzyskać od sponsorów lub darczyń­
ct:m Mao, )eślł zważyć kaliber przed· 
Sięwzięcla I aktualny pozłOm cen w Polsce 

Na pytanie, .CZY wMO wydać 2 
miliardy na festiwal filmów górskich·, Ewa 
H8lzer - dyrektor IV M,F.F.G odpowiada 
bez wahanlll; 

- Warto. ~ lNnIiBłe inlłCZ8j. 
nIe podjfł8l:łlm Si, jego organizacJI. prze­
ciet negując ZSS8dność takich wydatków, 
bardzo szybko mogllby~my doJ~ć do 

pIlekOll8llla, t.e zbędne są jM/ekolwfek 
n/my, a ""'" _ /)'m "-"" moIM by _ c.-__ no /aJ,"", 

w og6Ie, co Jest ewidentnym absurdem. 

er:; warto? 
Chrts Bonlngton, J9den z natwy­

bitniejszych al_ÓW b!ytyjalóch, kie­
rownik włełu wyprfNt I &\Jor kilku k~ek.. 
napłaaI klody6 . 

- ZdobywonIe jaJ<lefl gdty nie ,a., 
przedsf,wzlfClem handlowym, a na ptła­
nie, czy wyd«fek takI jesr UZlJUdnlony, 
trudno udzielić jodnoznoczneJ odpowfedzI. 
J .. ,towfęcproblem, __ _ 

z nas musi z-IttI! własne lltanowfsko. WIem 
Jednak, 11. wielu ludziom .Iedzenle przel:H­
gu naszej wyprawy w gazetach I TV spr&­
wiło ogromną nIdośI!, 8 mote nawet stało si, dla nich wfelkim przeżyciem. (.Ever8Sl 
The hord way1 

To samo dotyczy łestlwaIu. 

w AłpłIoł\. foto: Archiwum A. lWOWII 
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SOSNA 

Najpiękniejsze nasze drzewo: 
pied miedziany łuszczy korę 
i szel~ci jej plaUtami 
- z braku liści. 
ale za to 
~zn~ pęki cienkich igieł 
stroszy 
i zielonym, wiotkim czubem 
szumi błękitnemu niebu. 

A po pniu 
tywica 
lepkim miodem 
wolno spł}wa, 
krzepnie w ziemi 
w janlar złoty 
i choć trudno zmyć ją z dloni 
to tak ładnie przedet pachnie 
potem ... 

Najpiękniejsze na.su dlU'NO 
najplęknJej wygląda 

gdy nad wodą rośnie, 
suchy las słoneczny tworzy 
mrówek czerwonych 
pelen 
poziomek czerwonych; 
lub samotna w polu stoi 
- rosochata i teromska. 

Lub skarlała izmalata, 
wpita w skały korzeniami 
w popękany złom granitu 
rachi tycZna 
mandragora, 
którą pewnie chwyta 
drtąca, 
utrudzona 
dłoń wspinacza.. 

Najpiękniejsze nasze drzewo: 
polski platan, 
cha(! z igblroi -
polska pinia, 
polska palma, 
polska bieda, 
polska duma; 
gonne maszty naszych statkóW 
wraz z rejami - gałęziamI. 

Oałczyt\sldcgo serce 
do skrzynki pocztowej 
mielIkIc wnucić 
- gdy pęknie, 
a moje 
pod sosnę 
zakopcie: 
niech r~nie pięknie -
NaJpięknicjsze nasze drzewo. 

ZdzI ... w J . Z1.lIń,kl 
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Fundacja Wspierania Alpinizmu Polskiego 
im. Jerzego Kukuczki 

W trakcie organizacji znajduje się 
IV Między.arodowy Festiwal Filmów Górskich - Katowice '94 

w związku z tym zwracamy się do wszystklch m~n1ków gór, fanów filmu i sympa­
tyków alpinizmu oraz do wszelkich firm i instytucji z proIbą o udział w przygotowaniu feati­
walu. Motliwe są wszelkie formy wspóIpraey, 8 W tym: 

- sponsoring i doI8CJe; 
- płatna reklama; 
- lwiadc:zenia rzeczowe (op. bezpłatny druk materiałów informacyjnych, 

udostępnienie spnt;tu, etc.); 
- pomoc w organizacji, a pOtniej wob5łudzc imprezy, lip.; 
- y,ykup .. cegiełek sponsora ind)widualnego" (po 1 mln złotycb). 

Wszelkie informacje uzyskacie Państwo pod adresem: 
40·167 Katowice, ul. Topolowa 14, tel. 586024, tlx 313690 mg pl. 

(.) KomikI 0r-pn.lDqj1l)' 
Ewa HajZCf' - dyrektor (cthwaJu, Michał Buchob., 
Alcklander L_. KnyRlol Wielicki. Andruj :za.-1a 

OddzIał WrocławskI PTTK 
Komisja TurystykI GórskIej 

N. t, ... ch: 

organizuje w dniach 
19.06 - 20. 06.1993 r. 

36 Nocny 
Rajd , 

na Slęży 

1. Joroan6w Śląskl- KsIęginic. Ma/. - Będkowico - Przolęcz Tąpadla -
Sobótka 

2. Łagiewniki - Oleszna - Przo/ęcz Sluplcka - Ślęża - Przo/ęez Tąpadla 
- Sobótka 

3.Strzelce Świdnickie - Biała - Bialskie Rozdroże - .. Panna z rybą- -
Ślęża - Przo/ęcz Tąpadla - Sobótka 

4. Sobótka Zachodnia - Slęża - Sullstrowlczkl - Przełęcz Słupłcka -
Radunia - Przełęcz Tąpadła - Sobótka 

Wpl.owe na wszystkie trasy wynosi: dla członków PTTK 50 000 zł, 
dla pozostałych 60 000 zł, W ramach wpisowego uczestnicy otrzymują 
materlały pamiątkowe, 50% zniżki na PKP, opiekę przodowników turystyki 
górskiej oraz na zakończenie Imprezy ciepły posiłek. Przew-Idzlano ciekawe 
konkursy z nagrodami. 

Zgło.zenl. przyjmuje Biuro Oddziału Wrocławskiego PTTK, 
Rynek-Ratusz 11/12, III p. , 50-106 Wrocław, tel. 303-44, 330-44, w ter· 
minie do dnia 14 czerwca. 

Uczestnicy ubezpieczają się we własnym zakresie, 
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